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PRZEDSTAWICIELSTWA;
(• R>lKo\vICZE — ul. Szeptyckiego - - A. Łaszuk. 
GlĘBOKIE — ul. Zan.kowa 14 Księg. W. Wlcd/.imiei ov. a. 
GRODimO — Księgarnia T-wa „Ruch*
HORODZlEj — księgarnia Kol. „Ruch'*
KlECK — Sklep „Jedność**
L10A — ul. Suwalska 13 — S. Mdteski.
ŁUNIiMKC — Księgarnia Kol. „Ruch*.
MCL0DFCZ>;0  — Księgarnia T-wa „Ruch 
A1IORY — Ejdc-lnian
NIEŚWIEŻ hI. Ratuszowa _  Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk SI Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMiA.YA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBROBZIE — ul. Wileńska 15 T. Ourwicz 
PiŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POS LAWY — Księgarnia Polskiej Macierz} Szkol-?.j.
SI OŁPCE — Księgarria T-wa „Ruch"
SŁONIA! — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SAIORGON1Ł — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty
ST. ŚWIĘC1ANY   Al, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja 5.
WOŁCZYN — Libenran, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA —- Kiosk Księg. Kol. „Ruch*-.

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
syłką pocztow ą 4 zŁ, zagranicę 7 zŁ Konto czekowe PKO Nr, 
80259.W sprzedaży detal cznej cena pojedynczego n-ru 20 groszy
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów mt-zamówionych nie zwraca. Adinfti: .tracja 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

ł łN Y  OGŁOSZEr.: wiersa mdimetrowy jednoszpaltowy na sironie 2-ej i i 3-ej gr. 40 Za ttkstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimet” 60 gr. W Sumerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 pioc. drożej. Ogłoszenia cylrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Anminismacja nie przejmuje zastrzeżeń có 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administacie -niieniane dowolnie. Za dostarczenie n **u dowodowego 20 groszy.
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Pan Vox -  historykiem TerfOHŚCi U.O.N. OrZ0d Sileni
Naczelny publicysta prawosławny i i osób czołowych likwidatorów utfji. J  ^  w n  •*** ^  ■ ■ ■Naczelny publicysta prawosławny i 

filar metropolitalnego organu „Woskr?- 
snoje Cztienje" pan Vox zaszczyca moje 
skromne prace publicystyczne laką uwa 
gą, iż niemal w  każdym numerze cieka­
w ego tygodnika znajduję swoje nazw i- 
sko.

Zależnie od okoliczności, figuruję na 
łamacn prawosławnego tygodnika, ja­
ko „znany pisarz*', „wybitny publicysta'*, 

gruntowny znawca dziejów Kościoła", 
„wierzący katolik", albo też „szowiiU 
sra", „zacietrzewiony przeciwnik" i czlo 
wiek, który w  ferworze poicm iczr/m  
sam przeczy sobie..

Po każdej wzmiance na łamach o i-  
ganu metropolji prawosławnej, musiał 
bym właściwie aloo robić piękny ukłon, 
mówiąc: „Zbytek łaski: , —  albo też po­
nuro się zastanawiać, czy naprawdę ze 
mną jest tak źle, że ju i  nie potrafię w y ­
raźnie wypowiedzieć swych myśli i nie 
panuję nad pamięcią...

Polemika dwóch publicystów, nie ma 
jących wspólnych czytelników, zawsze  
jest trochę jałowa, tein bardziej, źe naj­
częściej przeglądam się w  artykułach p 
Vox*a, jak w  krzywem zwierciadle, nie 
poznając siebie, —  dlaiego też wzruszam 
się na pochwały i nie prostuję n ieśc is ło ­
ści.

Dziś jednak muszę zabrać głos, cho­
ciażby tylko dlatego, że miażdżący cios, 
wymierzony mi w  ostatnim numerze „W. 
Czt/“,trafia conajmniej w  dwóch polskich 
ministrów, a właściwie w' każdego zdro­
wo myślącego człowieka, jako tako o iy  o 
tującego się w  stanie literatury history­
cznej na temat dziejów wyznań w Pol ­
sce.

Pan Vox wystąpił ostatnio w chara 
kterze historyka i dał bardzo ciekawą i 
znamienną lekcję na temat stanu badań 
unijnych.

Powodem do tych rozważań oył moj 
artykuł p. t. „Sprawa bardzo pitóa" 
(16-X1I b.m.). W artykule tym przyto­
czyłem dwugłos w sprawie konieczności 
zorganizowania badań naukowych, po­
święconych dziejom poszczególnych w y ­
znań wPolsce, przedewszystkiem zaś d -u* 
jom unji. Tak minister spraw wojsko­
wych, jak minister spraw wewnętrznych, 
odpowiadając na ankietę, zorganizowaną  
przez Fundusz Kultury Narodowej, zg o ­
dnie podkreślili konieczność i państwo­
we znaczenie podobnych badań. Kor'.'- 
stajac z tych poważnych, trafnych i g ł ę ­
boko ujmujących sprawę —  głosów  2- h 
ministrów, po raz, nie wiem już który 
uderzyłem na alarm, co, rzecz jasna, t.i- 
kogo nie wzruszyło i żadnego echa me 
zbudziło. (Kiedyś, pisząc o gwałtownej  
potrzebie zorganizowania badan dziejów  
unji, tak i zatytułowałem artykuł. 
„Alarm bez echa!“) .

Popełniam jednak w  tej chwili znacz 
ną nieścisłość echo się znalazło w p*** 
staci artykułu p Vox a.

Zdawałoby się, że właśnie na łamacłi 
organu prawosławnego rozlegnie się 
głos, entuzjastycznie popierający tny:,i 
zorganizowania nowoczesnych badan, 
dotyczących pizeszłości wyznań religij­
nych w Polsce Przecież najważmejszem  
w tej dziedzinie zagadnieniem jest w ła­
śnie przeszłość Cerkwi w Polsce, stosu­
nek Kościoła do Cerkwi i dzieje unji 
kościelnej.

O C erkw  w  Polsce dotychczas nie 
mamy monografji, jest jednak nadzieja, 
że wkrótce się doczekamy, gdyż prof. 
Kazimierz Chodynicki od dłuższego c z a ­
su pracuje nad tem zagadnieniem. Prze­
szłość Kościoła katolickiego w Polsce  
iest opracowana staranniej, ale jeszcze  
nie w  stopniu dostatecznym Nie mainy 
przecież dobrego podręcznika historji 
Kościoła w Polsce, coź dopiero —  wy­
czerpującej monografji!..

Najgorzej jednak przedstawia się 
sprawa dziejów unji.

Literatura polska na ten temat p o w ­
stawała w  warunkach przedewszystki mi 
nienormalnych Biskup Likowski opraco­
w yw ał swe dzieła w  Poznaniu, biorąc 
materały nieraz z trzeciej ręki, bo nie 
mógł mieć dostępu do rosyjskich archi­
w ów ; dlatego też w pierwszem wydaniu 
jego Historji Unji (r. 1875j znajdujemy 
takie dziwolągi, jak przekręcanie nazwisk

i osób czołowych likwidatorów unji. 
Zamiast Bazylego Łużyńskiego spotyka­
my Wilhelma lusmsKiego, Zubko f igu­
ruje, jako dwie odmienne osoby: „pcchv 
ks Zubko" i „były bazyijanin o. Anto­
ni", choć Antoni Zubko nigdy bazylja- 
ninem nie był,—  i t.p..

W podobnych warunkach piacował  
ks. dr. Wł. Chotkowski, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który nado- 
miar złego nie znał zbyt dobrze języka 
rosyjskiego. (Przykład: zdanie - - „Po-
chwastat' swoim oporstwom" ks. Chot­
kowski przetłumaczył: „Machnąć ogo­
nem sw ego  uporu").

Poza tymi dwoma polskimi autoranr, 
już przestarzałymi i niedokładnymi nie 
z ich winy, istnieją tylko „przyczynk-> • 
rze“, nie mogący się zdobyć na n ow o­
cześnie opracowaną inonografję.

Literatura unijna rosyjska, zapocząt­
kowana przez osławionego rzeczywiste­
go radcę stanu Mikołaja Bantysza-Ka- 
mieńskiego, który skreślił dzieje unji na 
zlecenie Katarzyny II, i rozwinięta przez 
prof. Duchownej Akademji w  Petersbur­
gu Michała Kojałowicza, - jest bardzo 
bogata ilościowo i przeważnie mało 
wartościowa pod względem treści.

Rosyjscy historycy odznaczali się nad­
zwyczajną pasją (bardzo szlachetną!) 
do zbierania materjałów historycznych i 
małą zdolnością do icn opracowania. 
Zasada „sine ira et studio" była prawie 
całkiem nieznana historykom rosyjskim, 
historykom zaś unji w  szczególności. 
Przyczynę tego zjawiska łatwo ustalić*
0 unji pisali ex-unici, jak w szyscy  neo­
fici, przesadnie gorliwi w  wyznawaniu  
nowej wiary, pisali w  okresie popowsta­
niowym po r. 1863, czyli w  epoce naj­
czarniejszej reakcji i największego uci­
sku Polaków, wreszcie pisali przedewszy  
stkiem ao użytku sfer duchownych lub 
iządowych.

Na dziejach unji, odpowiednio spre­
parowanych, robiło się w ów czas wcale  
niezły interes!..

To są rzeczy tak powszechnie znane, 
że aż przykro powtarzać!.. A jednak... 
pan Vox aitykuł swój kończy słowami: 
„autentyczna i p iawdziwa nistorja iuż 
jest napisana i niema poco pisać jej 
znów"..

Do tak nieoczekiwanego wniosku p. 
Vox dochodzi po dłuższych rozważaniach  
z uwzględnieniem g łosów  czterech fan­
tastycznie dobranych historyków.

Autor znanej broszurki o akcji ob­
rządku wschodniego, p. H. Łubieński 
powiedział: „Powrót unitów do schizmy 
odbywał się za Katarzyny II bardzo czę ­
sto dobrowolnie i masowo", —  tych 
słów wystarcza prawosławnemu piiuli-., 
cyście, aby twierdzić, że za czasów Ka­
tarzyny II żadnego ucisku nie było* 
Niechby p. Vox poznał raport guberna­
tora Karniejewa, złożony 7-VII 1797 r. 
na ręce Pawia I, („Russkij Archiw . 
1868, str. 1359), dowiedziałby się o prze 
rażających gwałtach i podstępach, sto­
sowanych przez władze rosyjskie i du­
chowieństwo prawosławne. Dobrowolnie
1 masowe przesunięcia religijne mas 
chłopskich były przedewszystkiem wyni­
kiem dezorjentacji: nikt w ów czas nie 
wiedział, jaka zachodzi różnica pomię­
dzy unją a podszywającem się pod nią 
prawosławiem.

P Vox preparuje na poczekaniu hi- 
storję unji. Biskup Likowski mówi o na­
dzy, w  jakiej się znajdowało ówczesne  
duchowieństwo unickie, —  La więc kier 
prawosławny stał na wysokości zadania 
i porywał masy Ks. Zalewski, który w  
broszurze o stosunkach wyznaniowych  
na Lubelszczyźnie przytoczył parę przy­
kładów gw ałtów  szlachty nad zakonriika- 
hi katolickimi, staje się nagle św ia d ­
kiem... prześladowania Cerkwi w  Pol 
sce!... Jeżeli zaś jakiś krewki szlachciu- 
ra nie darowywał katolickim zakonni­
kom, to jakież pi ześladowania musieli 
znosić zakonnicy prawosławni i cała 
Cerkiew.

W  tem miejscu wysuw a p Vox au­
torytet najwyższy —  Bantysza Kamień­
skiego!..

Jakie są wnioski rosyjsidch history­
ków, badających dzieje unji?... Jede >

Piąty dzieli rozprawy
LWÓW PAT. —  W piątym dniu roz W yw ody d^a Szuchywicza uzupeinia tiru jest, ze na polecenie Komendanta bojów -

T E L E G R A M Y
NAGRODA LITERACKA 
IM. E. ORZESZKOWEJ

WARSZAWA PAT. —  W  dniu 21 brr 
wieczorem na posie izieniu sądu konikur.-.o- 
wego, złożonego z  członków zarządów Ka­

prawy jako pierw szy z przedstaw icieli gi obrońca D anyłyszyna Pankowski, któ- ki czyścił rew oiw er i że należał do Ukra *>y Li .eraulFej i Związku Literaków i 
obrony, przem awiał m ecenas Starosolsk. ry prosi trybunał o  łaskaw y wymiar ku- ińskiej Organizacji Narodowej, 
który po uw agach w stępnych przeszedł ry. Na tem przew odniczący rozprawę*
do spraw y zabójstw a przód. Kojana, na Zkolei mec. dr. Chankiewicz, ob iońca przerwał do czwartku do godz. 9 rano. 
stacji w  Giinnej Nawarj. Obrońca om a- żurakow skiego, uw aża, że Żurakowski Jutio przem awiać będzie jeszcze jeden 
w iał obszernie punkty obciążające B iia- zostai w m ieszany w sp ia w ę przypadko- i ostatni obrońca K ossaka dr, Głuszkie- 
sa. N astępnie obrońca przystąpił do spra w o i jedyna jego w iną w edług obrony w icz, poczem  zapadnie wyrok 
w y napadu w  Gródku Jagiellońskim, do
udziału w  którym Biłaś się przyznał, 
broń ca przyznaje, że udział B iłasa w  tym 
napaazie me daje podstaw  do żądania  
zupełnego uniewinnienia, usiłuje jednaif 
w  sw em  przem ówieniu obniżyć znaczenie 
roli i inicjatywy Bilasa w  napadzie, 
gdyż zdaniem jego. B iłasow i me bvm  po  
wierzona rola napastnika z bronią w  rę- 
ku. Obrońca prosi o  uwzględnienie tej

Nieudane zamachy na Stalma
Liczne areszty wśród czcłowyth komunistów

Dziennikarzy, pud przev, odrietv em F  A 
Oaseuidowiskiego. nagi odę łrteiradką im. E-  
lizy Orzeszkowej w yssokości 150C zł 
przyznano Maciejów,! Wierzbińskiemu za 
całokształt twórczości, literackiej, a  spe ■ 
cjalmie za. jego' tłzi&łatooae w  sip-rawie o-  
brcmy Krisów Zachodnich. Jak wiadomo 
fnagioda literacka im. Elizy Orzeszkowej 
(procent od funduszu narodowego, zebra­
nego po amieici a uton ki m d  Niemnem , 
przyznawana, jest cc 2 lata Międizj Inrymi 
laurea .ami tej nagrody są  Bartkiewicz. Sie  
roszę iskd, Leopold Staff. Ostatnim laure­
atem był sp. Jul jam Ejsmand

Gins MIN.

Represje stalinow skie dotknęły wielu  
iawtyeh przywódców  
innymi były am basado, sow iecki w  Rzy 
mie i zastępca przew odniczącego Rady 
Komisarzy Ludowych Kamiemew został

5ZEMBEK Z MAŁŻONKĄ NA AL 
DJENCJI U KRÓLOWEj

. , . _ BUKARESZT PAT —  Wiceminister
sowieckich. M iędzy S p ria ,;v i .zagranicznych p .  Szem.bek w a z  z 

małżonką przyjęci by1 i na au-djeincji po­
żegnalnej przez królówe Mnrję —  Wie­
czorem premier Maniu wydał na cześć iv.i-

BERLIN PA T. W ychodzący' w  Berli- pod kierunkiem Niemenczenki 
nie biuletyn trockistów  donosi, że na burga 
rozkaz Stalina aresztow any został w  

roli oskaiżonego jako okoliczności lag o - M oskwie komisarz w yżyw ienia  Ejsmont, 
dzącej. M ecenas Starosolski podkreśla Kierownik Komunikacji autobusowej T o- 
młody w iek oskarżonego, brak w ykształ m aszew, były komisarz rolnictwa Śmie­
cenia, obce w pływ y, a w reszcie przyzna now oraz w ielu  ustnych wybitnych d z ia ­
nie się  do winyy bez czego  sąd doraźny łączy sow ieckich. W szyscy aresztowani
nie m ógłby w  tej spraw ie w yrokow ać, oskarżeni są  o  udział w  spisku przeci w zaś były przew odniczący kil międzynai >- 
Obrońca prosi o  wym ierzenie kary w  ra ko Stalinowi. dówki Zinow jew  zesłany został na Kau-
mach par. 3 rozporządzenia o sądach do O istnieniu tego  sprzysiężenia mieli kaz, współpracownik Politbiura Stert ze- 
raźnych (okoliczności łagod zącej). Kost- w iedzieć Ryków i Tomskij Ponadto słany został do Akirolińska, sekretarz or 
cząć sw e przem ówienie obrońca om aw ia miano w ykryć w M oskwie drugą grupę ganizarji m oskiew skiej Rjutin osaazony  
m otywy czynów B iłasa oraz rolę oaegra- soiskow ców  na życie Stalina, stojącą został w  w ięzieniu w  Czelabińsku, 
ną przez Aiotykę w ystępującego w  cha­
rakterze św iadka, który górował pod  
w zględem  intelektualnym nad oskarżony  
mi Biłasem  i Danyłyszynem .

N astępnie przem awiał mec. Marytczak  
który obszernie om ów ił zagadnienia p o ­
etyczne, na t k  których powstał napad że organ  kanclerza Schleichera „Dcm- micckie mające stw ierdzać, że ultimatóm charakterze rep-esji
w G .odku Jagiellońskim Obrońca pod- tsche Allgem eine Ztg. publikuje artykuł Bethmanna - H olw ega było uspraw iedn- sprzedaży mw-iara* przemy kr ych Spe- 
kresla ntski stop ;eń w ykształcenia o sk a ,- o tem, że Belgja nie ponosi odpowit - w ionę, zostają przez organ nacjonalisty- eja ]ne kom isje robotnicze nu ją wyhuywać

sdheiwrfflBe zboże i zarządz-LĆ powtónne mló- 
— ceuó słomy' i pi zewiewauie piew.

Belgia ponosi od?owied?«elit®śu wojną

zesłany do Milutińska nad rzeką Jenisiej, csm inisna Szombt.ka bamkiet poaegnaimy
w m ln itie rstw ^  spraw  zagranicznych.

CESARZ WILHELM ZANIEMÓGŁ

BERLIN. P a T —  Jak donoszą z Doom  
by iy cesanz WiLhebn ponownie zaioaemógł. 
Pojawiły się ciężkie araiu reuixu.ryozne, 

ix>lączc,,ne z r&iimom zazębieniem.

* SABOTAŻ „CHLFBOZAGOTOW OK *
MOSKW A. PAT —  Sabotaż „Ohlebo- 

iŁiigo:owoie ogarnąć .^jwchozy' urałskie i
Prasa belgijska ność Belgji tem samem złamana. —  W  ^ * >ery^ * iiev zastosowano - obee

■ J 23 sowchozow. Wielu ayrektorow usunięto
ze siano risk i airesz-towano W  82 rejonach

BRUKSELA. PAT.
podaje z Berlina sensacyjną wiadomość, związku z tem wszystkie dow ody nie-

żonych oraz ich dotychczasow ą niekaral dzialności za wojnę uDiegłą, gdyż jej le- czny niemiecki rozbite, 
ność. rytorjum zostało okupowane i neutrai- ----------_ 0 -o-o—

Po przemowienry mec. Marytczaky 
zarządzono przerwę, po Której przem a­
w iał oorońca D anyłyszyna Szuchywicz, 
który w  dłuższem  przemówieniu usiłuje P 4 R V ż PAT, —  Przed 11-tą Izbą skutek skargi zarządu francuskich zakia 
um otyw ow ać sw ój pogląd,

Ozis rozpocznie s ą proces OnniKOWSKkegd G .P.U. ZAPOWIADA..,
MOSKWA. PAT. —  Z okazji 15- lec i a 

G. P. U., prasa ,w ucznych artykułach z a ­
powiada ożywienie działalność. GPU. at 

iż sprawa Karną w  Paryżu rozpocznie się w  dniu dów  laboratoryjnych elektrochem icznych, kierunku przełam; nia sabotażu ehlopsikie
D anyłyszyna, który podczas całej rozpra 22 bm. rozprawa przeciv/lto Dttnikow- 
w y zachow yw ał m ilczenie, nie powinna skiemu. Jak wiadom o, Dunikowski aresz- 
być rozpatrywana przez sąd doraźny, tow any został 9 grudnia *ib roku na

oraz instytucji „Funindus" o  sprzem ew .e po. Szczególnie os*remi represjam: g'o?,i

Poświęcenia nowego o.mrnu P H.li  ̂^ rszaw ie

rżenie.
W  meniorjaie przedstawionym  rzeczo  

znawcom , oskarżony sprecyzow ał sw ój 
w ynaiazek następująco: * przetw aizanie  
na złoto nieskrystalizowanyfch jeszcze w 
m etal cząsteczek soli złotonośny cn, w y ­
staw ionych na działanie now ych prom ie­
ni, znanych tylko samemu w ynalazcy, 
pow stałych przez śc isłe  połączenie c :ał 
radjoczynnych.

Zgon ś. p. Karola Stry- 
jeńsktego

KRAKÓW PAT. żmarl dziś w  nocy  
w klinice tutejszej po ciężkiej chorobie 
ś. p. Karol Stryjeński, prof. akademji 
Sztuk Pięknych i dyrektor Państw ow ego  
instytutu Propagandy Sztuki w  W arsza­
wie, b. dyrektor szkoły przemysłu drzew  
nego w Zakopanem, znany, wybitny  
działacz na polu sztuki ludowej, i prze 
myslu artystycznego. Pogrzeb nastąpi w  
piątek.

* * *
s. p. prof. Karol Stryjeński urodził się w Kra 

kowie w 1887 roku. Szkolę średnią ukończył 
w Krakowie, następnie studjowal w politechni 
ce zurychskiej i w Akademji Sztuk P;ęknycli w 
Paryżu. W roku 1911 brał udział we wszech­
polskiej wystawie architektonicznej w Krako­
wie, na którą zgłosił szerpg projektów dom-

, P raw da" koiRordstcm brooiiąc^m chłopów 

BUNT W  OBOZACH PRACY
ESSEN  P a T  —  Członkowie h itlerow - 

-kich obozów pru-cy w  W erden (N ad.-enja) 
ybun,ow ali sde i  porozchodz.il: do dornów. 
Doi sbunto.wanych przyłączył się  rśo n ie ż  
oddział sztu.rmoM y  Przyczy n? bunt u jest, 
zle trak tow anie  i złe jedzenie.

HITLEROWCY OPUSZCZAJĄ SZEREGI
FR A N K FU R T. PA T  —  P rasa  donosi 

c gremjaiinem w ystąpieniu  d róch  oddzia­
łów szturm owych, h itlerow skiej o rgan izacji 
bojow ej w liczbie 600 luda, z p a r t j i  ia.ro- 
dowo - socjalistycznej,

P o  l odem ma byrć b rak  funduszów n a  
ubran ie  i u trzym anie

25 LAT WIĘZIENIA
LIPSK PAT. —  W giośnym  procesie 

po lJycznym  p.zeciw ko 14 kom unistom , o- 
&Sikń rżon}m  o przygotow anie do zdrady  sra  
n u  i kradzież m aterja łów  wybuchowych za­
pad ł wezora j wyrok skazujący oskarżanych 
n a  iączną k a re  25 la t więzienia. Cała p ra ­
sa kom unistyczna podnosi z tego powodu 
gw ałtow ny a lp rm  i grozi zaburzeniam i u- 
tioEfiemi.

REDUKCJE WŚRÓD ^OLEJARZY 
SOWIECKICH

MOSKWA PAT. —  U kazały się  "ozpo- 
rzadzenia kon iisarza  ludowegn kom unikacji 
A ndrejew a zapow iadające zraezne reduk-

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Warsza­
wie poświęcenie nowego gmachu centrali Pocz 
towei Kasy Oszczędności. Uroczystość tę za 
szczyci! swą obecnością Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej. Ponadto w uroczystości poświęce­
nia wzięli udział;, członkowie rządu z p. arc 
zesem Rady Ministrów A Prystorem na czeie. 
marszałkowie Sejmu i Senatu p.p. Racżicie- 
wicz i świtalski, prezes NIK p, Jakóh Krze-

mienski. prezes Kiubu BBWR
td. Uroczystość poświęceni;

pos. Sławek i 
zaszczyciła też

ków robotniczych. Osiadł na kilka lar w Krako cje personalne w śród kolejarzy  sowieckich 
wie, pracując w' biurze architekronicznem swe W dyrekcji kolei redukcji m? ulec do 20 
go ojca, a następnie w biurach magistratu . procent p racow trków  zaś w rejonach  eks-

3 1  pSskTpC,ąA lT k sm £  Piiśldskaeg° b*orąf , ^ ł ^  w, p l o a t e c y j n y c h  do 15 p u cem . Redukcje te
Na zdjęciu naszem widzimy Pana Prezyden 

la R. P w otoczeniu członków swego domu 
cywilnego i wojskowego, członków' gabinetu 
przedstawicieli Sejmu i Senatu itd. w wiel­
kim hallu now*ego gmachu PKO.

do dnie. 30- stycznia

H a n

sta. Wespół z prof. Jastrzębowskim organizu­
je „Warsztaty Krakowskie’* przy Muzeum prze 
.nysłowem w Krakowie. W tym czasie zaślinća 
znaną malarkę Zotję z Łubieńskich. W roku 
1914 w*stępuje do Legjonpw, jednak z powo­
du choroby zostaje po krótkim czasie zwołnto 
ny. Wraca do Krakowa, gdzie w dalszym cią­
gu pracuje w dziedzinie sztuki stosowanej pro

właściwie: żadnych gw ałtów  nad unitami wyzyskanych jeszcze dokumentów. Po- wadząc „Warsztaty Krakowskie** oraz wydaje
„Fale**. Następnie zostaje mianowany dyrekto­
rem szkoły przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem .która pod jego kierownictwem nakoini- 
cies się rozwinęła. Bierze żywy udział w wy­
stawie międzynarodowej sztuki dekoracyjnej w
Paryżu w roku 1925. W roku 1927 zostaje po . . .
wołany do Akademji Sztuk Pięknych gdzie trzym ające  pontony, orzyowem 4 puip.omy, 

A . .  , . , , . . . d o  ostatnich chwil wykładał arch, tekturę i na  k tórych zaiajdowr.lo s ie  4 rotiutniKÓn
A przeciez sam  m etropo lita  Jozef b ie- sław nych  —  obj w ateli R zeczypospolitej rzeźbę moniimenteiną w  roku 1929 założył §t» nracu jąeych  przy  de jm ow ln iu  p r2

Polskiej. warzi szenie z. żbia.skie „Forma** z jtosrod ab t nmwajowyeh zostało zmiesk nycł prąd; m

Dlaczegóż prawosławny publicysta p3mocy° S t u d  ntóiTs k ty Szmk^pSknych^w
Mmm, v * »  ™ rga- S ^ ierteh e  o t a ł e n i  c M ,

g an izow am a baoan  naukow ych, o  1- r£nl ]n^tytijtti Propagandy Sztuki, który swój 
czego tak  chętn ie sta je  w obronie  nie rozwoj zawdzięcza w dużej mierze jego inicja-

nigdy nie było!.. Ani za Katarzyny II, ważnie prowadzone badania naukowe 
ani za Mikołaja I, ani za Aleksandra IIt wyświetlą niejedną wątpliwą kwestję i 
Sielanka!... Unici najwyżej, jak słynna przyczynią się  znakomicie do wytworze-  
„untei-oficerska wdowa" sami sobie ma coraz lepszych i idealniejszych wa-  
sprawiałi lanie!.. run ków współżycia katolików i praw o-

m a ją  być dokonane 
roku  przyszłego.

ROZERWANIE SIĘ M OSTU PO RTO ­
W EGO W RYDZE

RYGA. PAT. —  Z pow odu znaczmego 
spadku tem peratury Dźw t l e  pod R ygą i 
wyżej pokryła się  g ru b ą  w artw ą  lodową. 
O negdaj, z po, odu gw ałtow nej zm iany jde 
runku  wiatru, lody ruszyły. M ost portow y 
w  Rydze nie w ytrzym ał na p o rt mas lodo­
wych,

W  k ilku  m iejscach pękły łańcuchy, u -

maszko stwierdza, że nieraz w rucn b y  
>y puszczane nietylko nahajki i karabiny 
ale i armaty!... (Zapiski, I, str. 57).

I znowu: to są rzeczy znane, niewąt-

osoha odniosła

— o - 0 - o = -
pliwie, nie podlegające dyskusji. Wie o czego iuk cnęime staje w 001 ome me rozwoj 2-aWUAięGza w uuacj iuiciac jegu nm-ja- ^  _
tem dobrze i p. Vox. Diaczegoż na la- tyle nauk, rosyjskiej, która w tej dziedzi n S S z o ^  1 W  R y b n l l f U
mach skądinąd poważnego czasopisma nie mizerne wydała owoce, ile (bo ta ten
mogą ukazywać się podobne rozważanie 
lub artykuły takich „historyków", jak p 
Benefaktów i Nikołajew?... To jest nie­
łatwe do zrozumienia.

Dzieje unji nie mają wyczerpującej, 
bezstronnej, ściśle naukowej monografji. 
Archiwa zawierają olbrzymią ilość nie-

dencja jest aż nadto przezroczysta!) w 
obronie rządu rosyjskiego, który nigdy  
nie był zdolny do gwałtów i ucisku!.. 
(Gwałty stosowało tylko państwo [to! 
sk ie !..) Skąd ten wstręt do badań nau­
kowych, ten lęk przed prawdą histo­
ryczną?... W . Charkiewicz.

zostawi! szereg pięknych dzieł* niezrealizowa­
ny dotychczas plan regulacyjny Zakopanego, 
mauzoleum Kasprowicza na Haiendzie, szereg 
domów mieszkalnych w Zakopanem, między in 
nemi dom dr Nowotnego, interesował się rów 
nież sportową architekturą górską i wedhig 
jego planu wybudowano kilka schronisk ora/, 
skocznię na Krokwi

Wreszcie ostatnie ukochane dzieło jego ży 
cia to plan pawilonu dla Instytutu Propagandy 
Sztuki w Warszawie wykonany zostai tylko 
częściowo.

RVBNIK PA T. —  W obec nieskorzy • 
stania przez o . Prezydenta R zeczypospo  
litej z prawa łaski w  stosunku do skara  
nych w  dniu 20 bm. przez sąd doraźny  
w  Rybniku na karę śmierci przez p ow ie­
szenie Emila Adamczyka i Jana Kub? 
la, za zabójstw o i rabunek, wyrok zo - 
stał w ykonany w  dniu 21 bm. na p o d * . - 
rzu w ięzienia w  Rybniku.
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Gazeta Poiska (3 5 2 ) w zgrabnym * -*
wywiadzie z „gwiazdą rewjową" zary­
sowuje warunki pracy artystek rewjo- 
wych. N iewesoły  jest los gwiazd, ale 
stokroć gorszy los ,.girls“ (czemu nie 
znajdzie się polskiego odpowiednika tej 
nazwy?).

O tych „girlaskach" tak mówi „gwia­
zda".

—* To też są ofiary losu — ziitowaia się 
„gwiazda ‘ — ja przynajmniej mam coś za ino 
je udręki, a te biedaczki..

— jazto? Zawsze takie wesoie,, uśmiech­
nięte?

— A tak! Na scenie1 Bo niech tyiku któ­
ra ośmieli się nie uśmiechać na scenee: kara 
jedna, druga, a potem i precz... „Śmiej się 
pajacko k. Katorga nie praca! Czy jest próba, 
czy nie —1 codziennie od jedenastej zrana ćwi­
czenia dla nabrania wprawy i „drygu", tcch 
tuk; i „linji". Gdy są próby — muszą sie 
clzieć w teatrze do jakiej czwartej — piątej, 
a już przed siódmą trzeba być w garderobie 
i potem: sześć godzin na nogach, dwa przed­
stawienia — to dwadzieścia tańców i tyleż 
zmian kostjuniów. Po każdym numerze dwa 
piętra na górę i dwa y.ętrs w dół z gaide- 
roby na scenę. Wszy.tko pędem, bo za naj­
mniejsze spóźnienie — k n a... Końskie zclro 
wie trzeba mieć... 1 to... za grosze...

— Może to dla nich zarooek tylko... do­
datkowy...

— O, jakże się pan myli!... Może mi pa i 
wierzyć lun nie, ale słowo panu daję, wiem 
nupewno, że przeuzłc połowa naszych dziew­
cząt r  narobionych tu dwustu złotych niie 
sięcznie utrzymuje caią swoją rodzinę Z bezro- 
ootnym ojcem na czeie... Śania chodzi caiy 
rok w tej jednej zieionej sukienezynie i drep­
cze pieszo na speataki i po speKtawu na Po-

Z EtjopJI
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PRECYZYJNA WRÓŻKA

Odysssja zaległ „ 5;b;r|ak«!m"
PO D RÓ Ż P R Z F Z  SZE5C MÓRZ PÓ ŁN O CN Y CH . — CO O PO W IA D A  K IER O W ­
NIK EKSPEDYCJI Ła MACZA LO D Ó yV f,SIB iR jA K O W A “ PR O E. O. SZM ID T.

V/ tych dniach powrócił do Moskwy z Da- w r. 1930 wysadziliśmy o a Ziemi Północnej z 
lekiego Wschodu profesor Szmidt, kierownik geologiem Urwancowem i dwoma innymi to
ekspedycji łamacza lodów , Sibirjakowa", któ- warzyszami. Ich praca — pierwszych i jedy-  ,
ry przepynąl drogę z Arena,rgielska do Włady uych ludzi na Ztemi Północnej — należy do saloIlu> sprzątana. Wailenoia-:
wostokn przebywając w jednym tyiko okresie najdonioślejszych sukcesów, jakie osiągnięte 
nawigacyjnym sześć mórz bez zimowania. — zostały od dawnych wypraw Nansena do Arkiy 
W ekspedycji „Sibirjakowa" wzięło udział U dy.
osób rodczas podróży członkowie wyprawy — Abyśmy mogli dokładnie zbadać morze, 
prowadzili badania hydrologiczne Stale czynio otaczające Ziemię Północną —1 ciągnie profe- 
no też pomiary głębokości morskiej, tak, że sor — postanowiliśmy opłynąć go od pńłno-

K ach ark a  W alercia anona byta n v-‘c* łej 
kam ienicy 'z doskonaleg-o w yrobu kotletów 
i n iezw ykłej tępoty. Raz weszła pan i do

—  O Boże. okno ofcwiant© i kanarek ma 
swobocijde.

— To nic proszę pan i, ja  p ik lu ję!! 
Ciekawa przyszłości Walercla wezwała

Kthgja, panująca w Etiopii (Abissynji) jest 
reiigją koptyjską. Na zdjęciu naszem widzimy 
procesję koptyjską, której uczestnicy przybra­

ni są w odwieczne stroje narodowe. Uderzają 
tu swoją oryginalnością przedewszystkiem cha 
rakierystyczne przybrania głów.

Sport, czy iDrod.iie 
mordarstwa?

Pism . douuosly, że w .ir udzielę ubiegłą 
w B iałym stoku  padteaais meczu bokserski c- 
go, zos.ia.1 zabity  potęznem  uaerzemicm, 
zw aaem  . ji języku bok.-et-.skim „kinock-out". 
śp. Zda!now,iicz, z izawodu pracow nik  kole-

a jednak, widzi pan — nie! Mozę mi pan wie­
rzyć lub nie...

Tak, tak, marny jest los tych „niezna 
nych artystek", a raczej niewolnic sztu­
ki przez bardzo maleńkie „ s“...

b o  jakież zaaanie ma ta sztuka? Tyl 
ko —  bawienie tumu!.. Niewielki cel — 
i niezbyt piękne świadectwo naszej obec  
nej kultury.

Europa... Wskazujemy na nią z di - 
mą, krzywimy się z pogardą, narzekamy 
z nienawiścią, —  ale wciąż mówimy o  
niej.

W tjm roku właśnie Europ,', była te­
matem referatów- międzyna . r dow ego Kon 
giesu  Humanistycznego w Rzymie.

ABC \ól\)  podaje rozmowę z pruj. 
Tadeuszem Zielińskim, jednym z trzech 
Polaków, którzy byli zaproszeni na Kon­
gres. (Prof. T. Zieliński, Ignacy Padc  
rewski i pose) R. P ..w  Pradze —  Grzy­
bowski).O  czem się mówiło na zjaździe 
humanistów?

Piotr Sessa mówiąc o Sowietach, powiada,

Reynolds, wskazujący na narody, jako czyn 
niK konstruktywny. Narody muszą mieć suwe 
rennosi, dlategc też .redłag Reynoldsa mrzonką 
»ą St. Zjednoczone Europy, alt możliwością i 
koniecznością praca naa europejskiem „jeano 
czeniem kulturdnem i gospodar.zem. Slre 
szczeni* dj skusyj zawiert. się poniekąd w kon­
kluzji Pawłr Orano który analizował „nie 
pokój europejski": „Nie spodziewajmy się bli­
skich i pełnych rozwiązań, ale .akże niema 
przyczyn rozpaczy".

Słowem: „nigdy jeszcze  
ło, żeby jakoś nie było; —  
to będzie.

tak nic by- 
więc jakoś 
Lector.

Jak dt«gc żyli w aawnej 
Rosji?

wisie, na Wolf, luo Targówek, w dziurawych jen a y . J e s t  to  i r u g i  już  w ypadek zabój&l-wa 
pantoflach w najgorszy mróz, luo siotę... Alo- na -z^wóiaćh bokserskich w k ró tk im  stosun 
głyby się rczbijać, propozycyj mają mnóstwo, kc-wo czasie. Je ż  cd  ,począ.iku w alk i bok>er

■klej pomiędzy 'zawedm -ym  bokserem  Rrae 
zińsfcim a  kolejarzami Zdamiowiezem w idać 
było M acaną przew agę piierwszieg-o.. Razy 
sypały  się  n a  niewziczęsnego Zdanowicza 
jeden po drugim  YY ido . u fa  złeżoua w 
większości z  wyrostków , w yła z  radości, 
podniecając w adzących  okrzykami u, gw iz­
daniem  i frenetyczmemi braw am i. Mimo nie 
rów nej w alk i i potężnych uderzeń, g ro żą ­
cych Z-dar.iow-iczoWi śm ieraią lub c>,-nai- 
msiiej kalectw em , tzu . sędzia w zaw cdrch  
niejaki G rabow ski nie ćaterwenjOwal.W-resz 
cie Z-dawowłez, cłwp.ejący .się już na no­
gach, uderzony w szczękę ze s trasz liw ą  s i ­
lą, rzwaiit s ię  n a  z:ennę.

N ad konającym  pochylili się  „sędzic- 
wi-e“ ii Liczyli laz , dw a, trzy, cztery...

D opiero .po odliczeniu. piizepiso',\yoh 
p u n k tó .y , polecono przyw ołać lekarza, któ­
ry  s-twierdiził już  śm ierć. Tjm<;irł 5id.ancw.icz 
n ie  odzy.-kawrzy pmŁ..Tomnośch bez pojed­
nania siię 'z Bos iem  i bez pociechy re l:- 
g-jne,’.

N iek tó re  dzienniki p odając  ,w idomuSC 
o trag iczn e j śm ierci Zdanowicza, opatrzy ły

że jeśli Sowiety próbują tworzyć życie po za to nagłów kiem  „w ypadek". Za ta k i ,*wy-
możliwosciami ludzkiemi, to my, we właściwej pa(iekL dokonany ty lko na. kinem  m iejscu,
Europie uparcie żyjemy poza rzeczywistością. m w 0 t .a ś le p ia ja ^ m  „„ itskm iu  lub z
Nie chcemy m4 pizystosować do nowycłi wa- , doznanei rb>-i7V isadr k a  ra. dtu-hunków, jakie stworzył postęp techniKi, nie doznanej obu asy, sąa,\ ka.i _ą iii
chcemy slormułować nowej ekonomji, ani zbu- g^Iarniem  cięztkz-em fw^jzienłiem. Za pojeay- 
dowac nowego ustroju. Bije z tego pragnienie nek  na  szable lub pistolety obecny kodeks 
przemiany. Rad'kalniej wyraża to Francuz Ga- k a rn y  przew iduje  karę  w ięzienia za usi- 
Kobee: wszystko przyjąć, lub wszystko odrzu- jow anie iznbójstwa lub za. dokonane m ar­
cie. Myślimy o usunięciu objawów cnorobli- trsvo R^zgree^za kodeks k a rn y  pięść 
wych, a wzaragan^ się przed w-rwaniem z ° . f - - f k j  '
korzeniami samej chcroby odrodzenie Euro ™ mo^e aiac się .aaiem  amem
pyt większość uczonych widzi w odrodzeniu ftpirzędziem. śm ierci, altjo nawet n< niebez- 
świadomości europejskiej. Obudzenie jej i o- p ioc.anfej'sze*n. an iżeli broń bi.ała lub p a ’na. 
budzenie europejskiego sumienia — to waru- Rzuca tu  się iw oczy jedna z rażących 
nt.; czynnej solidarność Europy, wartmek Eu- n iekcusekw encyj naszego ustaw  odaw stw a 
ropy zorganizowanej. Wierzy w nią Anglii. G. karnego, k tó re  m im o że je s t  now e, n ie  o-

oaoywała się
W NADZWYCZAJ ClĘ,ŻHiCH WARUNKACH.

Trudności te w przyszłości można zmniej­
szyć. Zachodnia część Arktyka już obecnie wy 

V-/iadzc sowieckie .opublikowały sensacyjną posażona jest w rozległą sieć obserwacyjnych 
statystykę, ukryta przez łat 104 w archiwach stacyj meteorologicznych,w których prowadź^
petersburskiego Świętego Synodu: jest to sta- się szereg orac ..aukowych juz w roku iac3 

. , . ło~~ j  wybudowano stację na ziem. Franciszka Joze
tyHyaa zgonow z . o k u  1836 spprządzonn z wy ^  a w t0k j 1936 „a Ziemi Północnej. Dzięki 
kazów posyłanych stale Synooowi. YV tym tyn) właśnie i innym stacjom mogą odbywać, 
to czasie wśród zmarłych liczono 2785 powyżej się regularne coroczne wyprawy do morza 
90 iat, 1432 powyżej 95, 818 stuletnich, 33 sto Karskiego, 
piętnastoletnich, 24 stodwudziesiuletnieh, 7 sto PRZEŁOMIE
dwudziestopięcioletnich, i wreszcie jednego Najniebezpieczniejszy odcinek podróży znaj

Rzecz charakterystyczna że wszyscy niemal tut arktyczny wybudował w roku 1932 stację 
byli chłopami. Co do tego stosześćdziesięciołet na przylądku Czeluskina, była to właściwie 
niego staruszka, to oczywiście wydawcy statv Praca pzoi. SamOjiowicza i kipnana Jeroc, i-

,  . . , , , t  na z łamacza lodow „Rusanowa". Ziemia poł
. . .  . S. U 3 Wyrr'zajp P°wa- ne wąlpu nocna w ostatnicli latach została szczegółowo

wosci. Niemniej ten piękny wiek, jaki wówczas zbadana i dokładnie oznaczona na mapie i to 
osiągano, jest zastanawiający. dzięki zasiągom ekspedycji Uszakowa, ktorego

Ĥ!ll)tHI!lllllłMS!I1l!lllIIIIIfiil!lIIU!llUUUffllfl!![!m!lllliII4flie)Ilt!iHllil!tlł!i!R!lffiliiÎ . iiil^Mfillilin!iilil!l!illi!lilliil!li!l^

|  A  J e d n a k . . .  j
g  VY;s z y s c y  p r z e k c n a l i  s ę ,  ż e  n a j w ię k s z y  w y b ó r  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h ,  B  
g  w s z f l k i e  to w a r y  a p t e c z n e ,  k o s m e t y c z n e  p e r fu m e r y jn e ,  g o s p u ć a r c z e  i g a -  g  
gj la n te r y jn c  m o ż n a  n a b y ć  t y l k o  w f rrnie g

| W . C H A R Y T O N O W J t Z  i S - k a |
m Apteczny Dom Hanalowy g
| Wilno, rtłCKIEWiCłA 7, teł. S-71. |
1  W dmu 22 i 23 Xil. daiemy specjalny świąteczny rabat, i

powieaział:
— Zadaniem naszem było odbyć nieprze Stwierdziliśmy, że C yganka roałośy la  b.iunłne k a rły , puka-

rywana podróż przez Ocean Lodowaty z Euro północna i wschodnia cześć wyorze- ^   , . .
py do Octanu Spokojnego v/ ciągu jednego ża Ziemi Pomocnej w zupemosci za- Pa!c"- > tajemnEicBO szepnęła . ju tre
okresu nawigacyjnego. Ekspedycja „Sibirjako- tarasowana jest ciężkim lo.iem. łls-t, pcj ztlrze Diemiądze, urzieciegio dn ia  m : -
wa“ zadanie tu spełniło. Po az pierwszy w ciągnącym się jak się zdaje aż do bieguna. To Jość wyisckiego orruinieita.
dziejach żeglugi oabyto pouróż przez Ocean była pierwsza i bardzo poważna pizeszkoda
Lodowaty bez przerwy. dla naszego łamacza lodów. Ale łamacz lodów W alercia poszła spać pod w rażeniem

— Lo naleiy jeszcze uczynić, ub> zabez- szczęśliwie przebył ę cześć drogi, pr/yczem (yCh niezwykłych rew elacyj N a«ajh trz  a- 
picczoua była regularna żegluga przez Ocean nagromadzono bogatv materjal naukowy o hy , , ,  +
Lodowaty? '  drologji, hydrobSTogji, .izyce i chemji lodu, Pa n ^ '< >  ~  Eisto-

Otljrow-wdając na to pytanie, prof. śzmnit p0?arne lody różnią się grubością i ciłą, ba, nasz. Kuchav]«i ^schwyciła lisi, praepow ie-
podkreśii., e tego,oczna podróż „Sibirjakowa" nawet swą strukturą i wiekiem, hiasz mmacz dzian przez w różkę i p;rzeczviała' F in ek

lodóv/ spotkaj w swej podróży wieloletnie io . , , „  . . Ł _  ̂ . .
dy. W walce 2 temi lodami okręt utr„cił pierw ^ ien ada&! p rzys h J 0  m u f a -
szą śmigę śruby okrętowej. Opłynąwszy następ ną  osobę pod pom nik M rnkienicza, niech 
nie Ziemię Północną i uwolniwszy się z lodu pom orańcz w ręku , Buibuś orzy j-
ekspedycja nasza skierowała się w stionę t>ół , , ,
wyspu Tajmir i ujścia rzeki Leny. <*IMe 1 !WXkc'r/-Jr JeJ kopeutę .

NA BEZLUDZIU LODÓW ' '  aciowum  W ialercia am  nce zwróciła
^  . ■ ■ . uw agi, że H ipkiem  n ie  je s t  ona, ale iei— Tu juz dawał się odczuwać — mowii 0 ' . .

dalej profesor Szmidt — zuptlny brak stacyj chlebodaw ca, nunkiuiaTtiie o  5-te j tkw iła 
meteorologicznych . Nie mieliśmy ani wiadomo z pom arańczą pod Mićfciewicaetn. P rzerho-

v/szelkich sil, aby tylko połączyć się z jalcakol kopertę do ręki. O tw orzyła ją  dopiero  w 
wiek stacją. Ale nikt nas nit słyszał. Również kuchni —  zaw ierała  10.000 zł. papiemkam 
stacja wybudowana przez pewien oddział Ln 
tytutu A.-htycziiego w zatoce Tiksi przy ujściu
Leny nie miała żadnego jrołączenia. Trzeciego d n ia  Wiaiercia arzem aia na

Przy ujściu Leny znaleźliśmy się dnia 27 tj. sto łku, g d y  usłyszała sze lest w jad a ł -vm 
w niecały miesiąc po opuszczeniu Archangiel- , , . _ t , . " ,
ska, chociaż prace badawcze zatrzymały nas ? sl® wysoka blicndyn m ajstrow ał 
na północy, guzie kilkakrotnie zatrzymywaliś- p rzy zam ku od bufetu. „To ci cw an ia.k, po-
my się dla przepfowadzenia badań. m yślała, u tk in ił sobie w*osy a le  to pewnw-

Uwazam za dowiedzione — oświadcz/I , , , _ , , ,
juof Szmidt — że połączenie fiomiędzy Leną - 16r* 3321 h ru n e t . I  hukmęia g łośno: ua,
a europejską częścią SSSR jest możliwe i mia bierz mnie, jestem  tw o ja! 
loby być wyzyskane przedewszystkiem. Oczy „  . .
wiście trudno powiedzieć, jak olbrzymie możii zerasony  złuo nejiaszek cliciał ucie-
wości droga ta otworzy gosjjodarczemu rozwo- kać, W alero ia  go pot.csbnzymała: —  nie. 
owi Jakucaa tak bogatego we wszelkie rodzą mir.sis7; m nie p ^ y d u s ić .!

MIŁA TO NAG800A OLA MŁODZIEŻ f SzKOLnEJ 
KIEDY RfcOJA SŁUCHA PO PRACY M7ŻULKEJ.

NAJMILSZY
UPOHWEK

GWIAZDKO «Y
óejm uje pj^zestępsiw nowoi-aesnych.

Bardizlej jednak  rzuca, s.ię tu  w oozy 
śtroTia m ora lna  tych  'wyczynów, 'p rzypra­
w iających  uie-.-az o śm ierć lub kalectw o 
(jakże  często!) m łodzieńca w iiełni s il, w y­
czynów, zaliczanych dc nzędu spodów .

Dla kato lik a  zatem  zabó jstw o  na  rin g u  
bokserskim  nie jevi. i iniiie może być tylko 
„wy padkiem ‘‘, ale je s t izwykłem m ordf-rst- 
-p-em, k tó re  m im o że nie k arzą  sądy świec­
kie, ukarze  jednak  Sędzia N ajw yższy.

W H iszpan i j a k  donoszą, ustają już 
w alki byków u  nas u  Polsce w prowadza 

~ ~ -■ ~»ni _ _ 1  się stokroć gorsze walki publiczne pomię-
—  ZAMIAST ROZSYŁAĆ ŻYĆZENIA iz y  luJźn):- które nic ime m ają  -polnego 
ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZNE —  z  P r ‘'w dz:wym sportem  i g im iu sty k ą , a
ZŁÓŻ OFIARĘ NA BEZROBOTNYCH w> T ohl,!* ffm-zSice in sty n k ty  1 »ezmiierzę- 

. . , cenie czlowidka.
I  W ojew ódzk im  K o n M ece  do a p ra w  (Szas ?by ipofec,zeństw o katolickie u y -  
B ezrobocia  (U rząd   ̂ojswodzK^ pokoi a tąpiio  energicznie przeciw ko zawodom, 
nr. 1 6 1, lub n a  k on t c /ek o w e  A o jew o sprzecznynii z eiyką i  .pojęciami katclie- 
dzk iego  K om itetu w PK O  n r 150610. —  kiemi. (K A P i.

D E T  c F O N

AMPLIFON
'ilHIL'1 iiIHŚIIliiî îlilhlllllllllllllllllNllllIllllllliiIIIIllilllJliiMlIlillliliiilililiiilliuilililllllllllllllllllllllllllllllillllllltllillllllllllllllilllllillulllllllllllllllllilillllillilllllllllllllllllliiiil!!

je surowców, a doiycnczas tak zaniedbanego 
pod wzgięaem komunikacyjnym.

-------------o u o ------------

KSIĄŻKI, FOTCGRAFJE AUT0 H6W 
I AUfCGRAF/

Niespodzianka gw iazdkow a dla miło., 
ników książki.

Miłośnicy iksiążk’ iw sto licy  c itsząs ię 
od jak ich ś dwu la t >w. okresie gw iazdk i spe 
cjajnym  przyw ilejem : m ożnością nabycia
w niiekTÓrych k sięg a rn iach  książki, 'zaor 
j>atrzouiej w łasnoręcznym  podpisem, au to ­
r a  o raz  fo to g ra f ji. K siążka, ten  n a jo d p o ­
w iedniejszy dla każdego i na jw ytw orn ie j­
szy podarunek, nabiera, przez to  szczegól­
nej cany.

J a k  się  aowiadu jemy, w bieżącym  roku  
szereg  znakom itych au torów , a m ianow i­
cie : B erent, Choyncwsk- i, Goetel, K le-zczyń 
fcki, Kossow.-iki M akuszyński, Nowakou - 
ski, G rzym ała -  Siedlecki, S tru g  i  W ie­
rzyński, zgodzili s ;ę na 1 oEBzerzenie tego 
■przywileju n a  cały k ra j  i zacieśnienie przez 
to  sym patycznego kontaiktu ze swoimi czy-, 
telinikaml, m.&sizkającynu poza W arszaw ą. 
W ystf.rczy w  „k resje  od 10 do 31 grudin a 
b i\ wypełnić am ó w  ienie, k tó rego  d o s ta r­
czy każda księg arn ia  i wysłać, lub wtfęćnyć 
go te j k sięgarn i, w k tó re j s ię  zw ykle czyni 
zakupy, niby w  ciągu k ilk u  dna o trzym ać za 
je j pośrednictw em  żądaną  książkę a fo to- 
g ra f ją  i wlnsinoręrizinyrm podpisem  au to ra  
po norm alnej kata.togo-n ej cenie. P rospek-

Oo m ia ł lobić, pnzj-dusil kucharkę, po­
dobała m u Się a dowiodzia ,szy  s.ę, że mu 
10 ty s 'ęcy  gorów ką —  prędko ożenił się. 
K upili m agiel, Żyją uczc;wie. H ipka w sa- 
dzo 30 do wiięziejjia za różne sp raw k i. VYa- 
le rc ia  d a je  każdej cygance 20 groazy bez 
wróżenia. Ka.

Nies? kodliwy, rośliuny, ni iłuu^ 
ułjlepszy z pod o«, to

o m.łym subieluym z*p«rbu, dosko* 
n*le przyległ, nie uisz zy cery, nie 
Tłtyka por skóry, * m d . e iej udow ^ 
delikatność i świeży aiłodzteńciy 

wyr ląd.
Cen* dużego pnaełit* 2 50, m»ł»go 1 50

ttu z iorm ulairzam i zam ówień dostarcza k a ­
żda k sięg a rn ia  bezpłatnie.

Je s t to  jedyna w swoim iodzaju i k ró ­
tko trw ała  sposobność, z k ió re j powinn; sko 
rzy stać  wszyscy, żąd a jąc  iw księgarn iach  
prospektów  dla siebie, sw cich  krewnych i 
znajom ych. K siążka z podp(,em 1 fc io g ra - 
fją  a u to ra  pozostanie cenną 1 m ilą pam iąt­
k ą  tak  dla diziecka, ja k  i  dla dorosłego.

u h i m ! « i)  m m i sit i witii fintpi
dlatego też nie można sonie wyobrazić, aby prsy czarne] *cawie podano tyiko Jeden gatunek papierosów, 
Bobry łon wymaga, aby cz^stowtić swych gości Kolekcją Papierosów Po skieąo M&nopoiu Tyiuriowego. 
nie można rdwnież zapomimć o cygarach „Fayoritas*1 i „De!icias“.
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Aacik życzeń literatów
W swoim czasie Związek Zawodowy  

Literatów Polskich w  Warszawie roze­
słał do literatów ankietę, aby —  jak 
powiadał —  ustalić waiunki mateijair.e 
i moralne, w jakich żyje i pra;uje 
współczesny pisarz polski. Na ankiecie i 
jej poniektórych pytaniach użył sobie 
dosyć Antoni Słonimski w  jednej z kro­
nik tygudniowych „W iadomości Litera­
ckich". Istotnie, pytania tego rodzaju: 
czy posiada pan odznaczenia? oddzielny 
pokój do pracy? telefon? maszynę do 
pisania? słowmiki polskie Lindego i Kar­
łowicza? —  pytania tego rodzaju nada­
wały się do humorystycznego potrakto­
wania. Czy maszyna do pisania jest ko 
niecznym „materjalnym i moralnym" 
warunkiem pracy literata?. Znam powie  
iciopisarza, który nie rozstaje się z ma­
szyną do pisania, zabiera ją do wagonu, 
jadąc naprzykład z W arszawy do Wilna, 
aby gościnnie wystąpić na środzie litera 
ckiej; listu zwykłego nie potrafi napisać 
odręcznie: musi go  wystukać kaiigraficz 
nie na maszynce (Remington portabh ) 
stuka oczywiście z zawrotną szybko- J ą ,  
mczem amerykańska stenotypistka. 1 
coż z tego? Nikt nie chce czytać jego  
książek, a krytycy nazywają gc  grafo­
manem. Widocznie szybkość wykonaniu 
ni:-zaw'sze stanowi o jakości.

Ubo odznaczenia. Znam woźnego,  
którego pierś zdobią dwa krzyże zasługi, 
a przecie nie ma on pretensji do literatu­
ry nietylko nie p:sze, ale naw'et nie 
czyta nic. Z drugiej strony. Boy Żeleń­
ski, Słonimski czy Bulka - Laskowski 
nie mają żadnego orderu, a jednak pi • 
szą.

Albo telefon. Naczelnikowi wydziału

jest 011 naturalnie potrzebny znakomity 
to środek do przerywania pracy i p o ­
zbywania się interesantów'.

—  Przepraszam pana najmocniej.. 
Właśnie telefonuje pan wicewojewoda:  
ważna konferencja.

—  Panie radco, skończymy ten rełe 
racik chyba jutro. Telefonował właśnie  
pan wojewoda. Wic pan, mała konfereu- 
cyjka....

Ale literat z telefonem? Literat chy­
ba musi pracowrać? To też, wznnankowa  
ne pytania anKiety nie zaw'sze trafiają w 
sedno, i warunk maieijalne nie zaw;sze 
idą w parze z moialnemi. „Musimy sta­
nąć wobec społeczeństwa i państwa z 
realnym materjalem faktów i dokumen­
tów —  głosiła patetycznie ankieta: —  
chcemy stwierdzić współzależność pracy 
twórczej od warunków życiowych, uj 
rżeć to zagadnienie w świetle realnych 
kształtów".

Na zjeździe krakowskim ku czci 
W yspiańskiego stanęli literaci wobec  
państwa z realnym materjalem: dawać  
forsy! —  wołali jednogłośnie. A w ksiąz 
ce Uniłowskiego „Wspólny pokój" ujrz' 
liśmy z przerażeniem, na czem- polega  
współzależność pracy twórczej od w a­
runków życiowych. Młody autor, nie l i ­
cząc się z zadnemi względami, pokaza1 
nam cuchnące bagno (inaczej tego na­
zwać nie można) świata literackiego sfo 
licy. Literaci rzucili się na niego: Uniłow­
ski bowiem zdemaskował ich. Ale filozo­
ficzny Irzykowski, nazywając powieś-' 
Uniłowskiego skandalem, zrzucił z nieg. 
odpowiedzialność na kogo innego: uskar 
żył Kadena Bandrowskiego, który pierw 
szy w swych powieściach dał gorszący 
przykład; potępił Zofję Nałkowską za

jej kult „rzeczywistości nieprzerobionej1', 
demoralizujący młode pokolenie pisarzy; 
napiętnował wreszcie naszą w spółczes­
ną literaturę kobiecą, rozepchaną fotogra 
fją i reportażem (przedewszystkiem  
Krzywicka ze swemi choćby „sekretami 
kobiecemi"); nie przepuścił naturalnie 
Boyowi -  Żeleńskiemu... Uwagi Irzykow­
skiego są słuszne, jednakże wytoczyć  
przeciw nim można ciężki kontrargu­
ment: rzeczywistość nieprzerabiana, na­
ga prawda życia kultuialńego i literac­
kiego współczesnej Polski (na czeie z 
W arszawą) musi być straszna i groźna, 
skoro Uniłowski znalazł w  niej tworzy­
wo na gruby tom swej powieści.

Literaci, jak widać, zdają sobie spra­
w ę z groźnej sytuacji rozpisują ankiety, 
pytają o maszyny do pisania, o telefo­
ny i słowniki. Żądają od rządu pienię 
dzy i biletów kolejowych. Dążą do p o ­
prawy „warunków moralnych". O te wa  
runki zapytali stu dziewięćdziesięciu o ś ­
miu „ludzi pióra". Odpowiedziało im stu 
osiemdziesięciu. I z tych odpowiedzi uło­
żyli gruby tom wielkiego formatu p. t. 
„Życie i praca pisarza polskiego". W y ­
dawnictwo to, zjazd krakowski i k s ią ż ­
ka Uniłowskiego —  są faktami, które 
zbiegły się w  czasie, uzupełniają się 
wzajemnie i ilustrują

Olbrzymi dział statystyczny „Życia i 
pracy" (tytuł przypomina Don Kichota- 
„La vida y hechos") nie ma znaczenia, 
co kogo interesuje, że taki-to procent 
literatów pochodzi z Kongresówki, a is-  
ki-to z Galicp? że stu czterdziestu czte­
rech literatów posiada „w tece" niewyda  
fie prace? że na 180-iu literatów 5 6 -ci tą 
nie skończyło studjów, a 11-tu odebrało 
tylko t. z w. wykształcenie dom owe? że 
„literaci - mężczyźni wyróżniają się więk 
szą wytrwałością w  studjach". kobiety 
natomiast mniejszą, ho zaledwie 45 proc. 
kobiet - literatek „ukończyło uczelnie".

Gniewają się literaci na Uniłowskiego, że 
ich osmarował, a w swem „Życiu i pra 
cy “ przyznają się publicznie, że naprzy­
kład 50 proc. autorów scenicznych nit 
kończyło studjów.

Taką statystykę można było w cgóle  
pominąć, aby nie kompromitować się 
wobec społeczeństw t „realnym materja- 
łem faktów i dokumentów"; społeczeń­
stwo bowiem gotow e całkiem stracić do 
swych literatów zaufanie. Opuśćmy więc  
ze względów pedagogicznych „bogaty  
dział statystyczny", nie demaskujmy, jak 
Uniłowski, światłych przewodników spo­
łeczeństwa, których zadaniem jest pra­
ca nad rozwojem kultury narodowej <v50 
proc. nie ukończyło studjów!). Zasta­
nówmy się raczej nad rozdziałem, noszą­
cym tytuł jak z pamiętnika pensjonaiki 
„Życzenia i marzenia!* Taki sobie k 1- 
cik życzeń iliteratów. Redakcja „ Ż y cn  i 
pracy" podkreśla z uznaniem, że „pisa­
rze pojęli to pytanie rzeczowo, a potrak 
towali poważnie. Jedynie ten i ów  pu­
ścił cugle swej wyobraź u .ub nie mógł 
się oprzeć okazji do dov'- "ipów**. Kocha­
na Redakcja! Chwali swych literatów, 
jak sztubaków, że dobrze pojęli pytanie; 
z wyrozumiałym uśmiechem wybacza  
im dowcipy... Zacytujmy dwa takie do v 
cipy, aby przekonać się, jak wysokiej są 
one klasy. Jeden więc literat „pragnąłby 
mieć majątek w Polsce, willę nad Auija 
tykiem i sto tysięcy rocznego dochodu". 
Drugi zaś ma skromniejsze „życzenia* • 
„W ’lla i yacht na Florydzie. Lampjony 
gitary i cygara hawajskie, służba zło­
żona wyłącznie z podupadłych kolegów  
literatów. Mały haremik: trzy brunetki, 
trzy blondynki, jedna może być rutlr,. 
Wszelki brak krytyki literackiej. ŚmPrć 
paru wrogów osobistych". Nie można po 
wiedzieć- życzenia, jak na pracownik.' 
na niwie kultury, wcale... wcale... Mały 
haremik i śmierć wrogów. Dlaczego -iiz

telefonik, maszynka do pisania, s łowni­
czek Lindego? Dlaczego piorunować po­
tem na Uniłowskiego, że życzy nagłej 
śmierci wszystkim literatom?

Życzenia i marzenia innych litera­
tów są zgoła sielankowe. Akurat tak sa  
nto marzą gimnazjalistki czwartej kia ■ -, 
gdy im pani od polskiego zadaje temat 
„Maje marzenia na przyszość". Jeden 
więc pisarz polski chciałby „spędzać 
sześć  miesięcy na wsi, cztery w W aisza  
wie, a dwa w podróży"; inny pragnąłby 
„przebywać w małym domku, gdzieś na. 
Pomorzu lub w  okolicach Bydgoszc -y": 
jeszcze inny marzy o pobycie pół roku 
zagranicą, pół roku na wsi lub w Zako­
panem . Są tacy, którzy tęsknią „do pięk 
nego majątku środ ciszy"; są tacy, któ­
rzy nie mogliby żyć „bez rytmu i tempa 
wielkich środowisk". Są więc id eań st /tz  
ni marzyciele: majątek ziemski, cisza  
wsi spokojnej, krówki, owieczki, zacho­
dy słońca.AIe są i ludzie nowocześni, dla 
których istnieje tylko wściekły rytm wiel 
kiego miasta, wir upajający życia, och, 
życie, życie, Adria, Italia, flips, brunetki 
i blondynki... Jak nietoperze, nie mogą 
żyć bez wielkomiejskich ech.

Oto krótki przegląd życzeń i niarzeii 
niektórych literatów polskich. Sprawied­
liwość nakazuj-Ć wyznać, że żaden z nich 
nie wyraził życzenia wyjazdu do Holly­
wood i zostań a gwiazdorem filmowym 
N ljwyżcj willa ua Florydzie i mały ha­
remik. O telefonie i słowniku nikt z 
nich nic zamarzył. Bo i pocóż marzj/ć 
iantastycznie a aiowo?

Kącik życz-G literatów polskich jest 
pouczający.. Niemniej pouczający jest 
rozdział p.t. „Stosunek literatów do orga 
nizacyj". Na zjeździe krakowskim ujaw­
nili literaci zdumiewającą jednomyślność  

solidarność związkową, gdy cho:ui- 
ło o stawianie żądań państwm. W  po 1?- 
l ijch a szczerych zasię odpowiedz.ach

na ankietę narzekają na związki i nie 
s. czędzą „kryt wznycii spostrzeżeń

Należenie do zwn.zku nie daje w n- 
be nych warunki u żadnych absolut x  
ko.zyści, ani moralnych, ani mate.j d- 
nych —  powiada jeden Nie należę do 
żadnych stowarzyszeń, gdyż w pożytek 
zrzeszeń dla twórczości nic wierzę —  
wyznaje drugi. Zawodowość u literai^w., 
ludzi z urodzenia wolnych, razi -  
stwierdza trzeci. Należę, wprawdzie do 
związku, ale naprawdę za dużo tu staty­
stów, a zwłaszcza statystek. Oczywiście, 
jaki pan taki kram, i prawdziwi litei ici 
zaczynają uciekae —  pisze z goryczą 
czwarty.

Takich opinij, takich „spostrzeżen 
krytycznych" znajdziemy pewną ilość w 
książce o życiu i pracy pisarza polskie­
go-

I inoże ta krytyka manji zrzeszeń a 
związków artystyczno - literackich ;ci t 
jedynym pozytywnym rezultatem ankiety, 
na której opracowanie trzeba było az 
250-ciu stron wielkiego formatu 1 zasił­
ku z Funduszu Kultury Narodowej. A na 
dodatek —  „resume" w języku francu­
skim, aby 1 cudzoziemiec mógł powziąć  
wyobrażenie o poziomie współczesne- 
literatury polskiej.

—  Czy zawodowość wypracowuj- 
talent? czy twórczość rozwija się v'r dv-  
skusji nad nią? —  pyta ktoś w  ankieme 
i odpowiada zaraz: chyba nie.

Tęsknota do swobody, do wyłamani,i 
się z jarzma kolektywów literackich 
gdzie panoszy się interes i ubóstwo du 
chowe —  oto dodatni objaw, jaki da s i : 
dostrzec w  głosach niektórych literatów. 
Statystyka, niestety, nie podaje, jaki pro 
cent te buntownicze głosy stanowią..

W ysz.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIfc  

Z DNIA 21 GRUDNIA
c iśn ie n ie  ś red n ie : 770.
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia : — I.
Tenweratura najwyższa: J (L 
Temperatura najniższa —i.
«‘.'a u --------
V'.‘b t r .  z ac h jn n i.
I encizncjn: -ondek, potem lekki w - - At iś- 

Łienia.
U w ag i: m glisto .

PROGNOZA P.l.M.-a 
na dzień dzisiejszy:

Po cutntmiym lub mglistym runku jeszcze 
d c « pogodnie. Temperatura bez zaaesnych --warzyszenia. Oficerów przeniesionych 
zmian. Słane wiatry z kierunków południowych ' - -  -----

MIEJSKA

Fabryczka fałszywego biisnu w Lor.ti iarcw ę
WILNO. —  W  ,vyniku dłuższej ob lecz przy pom ocy specjalnego warsztatu  

serwacji policja pow iatow a zdołała usta- poproctu w ybijał je (podobnie jak tnen- 
lić, że w mieszkaniu b. funkejonarjuszu nica państw ow a).
jednego z okolicznych folwarków Felik- Falsyfikaty te były w ykonyw ane bar
sa Borowika ((Mtidw&rów, ul. Południo- dzo udatnie i przez to truane ao odróż 
\va 16) m ieści się  zakonspirowana roT- nienia.
cizielnia fałszyw ych m onet.. W  fabryczce znaleziono ponadto roż-

Przeprowadzono w ięc rewizję u B o- ne szczotki, metal, matryce iid.
m w ika, podczas której poza monetami B oiow ik mimo znalezionych dow o-
znaleziono całą fabryczkę, przystosow a- dów  wypiera się w iny, bwierdząc,, że 
na do wyrobu fałszyw ego ońonu 5 0 -g ia - w arsztat , monety i w szystk ie inne przy 
szow ego. rządy znalazł na poiu porzucone 1 me

W  otsroz niemu od innych fałszerzy w iedząc narazie, co to  takiego, zabrał 
Borowik wyruuia! monety nie z odlew ów  porurone rzeczy do domu.

cdbył jpkarwsize posiedzenie tygodniowe.
Om;.,wiejąc) -sprawę bezrobotnych, wyło- 
nio-no -komitet zabaw ow y •Beijpfcufcdw. k tó ­
ra  to  zabaw a odbędz-iu się  w dn iu  5 -sty­
cznia 1933 <r. n a  r zcce bezrobotnych, 'A s a ­
lonach .Zielonego S ztrala  prizy ulicy M i- 
ckiawioza bóg Ta,tumskiej.

Sekreta t  ja t  K ota POW  czynny w  środy 
iczwar-tki -od godz. iB -tej do 20-tej.

—  Z W I Ą Z E K  a b s o l w e n t ó w  g im .
OO. JEZUITÓW  (zawiadamia członków, że 
w  czw artek  dnia  22 bm. -o godz. 16 od,oę- 
dsaie się  „O płatek św iąteczny" i zebranie 
m iesięczne we (A łasnym  lokalu

— TOW . FILA TELISTÓ W  i N U M IZ ­
MATYKÓW W W ILN IE. W e środę 14 b. 
m. w alne zebrań :e Tow. F ilatelistów  i N u­
m izm atyków  pod prze\, odnictwem gene- 
ifaia R udolfa R om ana Jasieńskiego obra­
ło  zartsąd n a  rok 1933 i,v zeszłorocznym WILNO.
skiadiz.ie. Zm iana zaszła jedynie n a s ta n o -  -ezicraci w województwie „  k h !o ie£, . . i^iitowo ntenonwslia, co odbito się juz na ryn wyzyico oyio jet
W.--.. U prezisa , k tó ry m  z»isud pc ustąp ien iu  . * wjień: kich, które w okresie przeuświąteez tego ocistąpiono.
ry W A.ur A o n  l^i/«ll in.O j£ir,0 j-A  /l ZA I .iirtT r T i V  r A l r — - * . . |nym mają bardzo mało tak popularnej ryoy, 

jak szczupak
Przypisać to należy — jak informują nas- - 

że sfer rybackich, niemożnością dokonania po 
iowow na jeziorach. Stan Narm-za i wieiu in- 
nycli jezior jest taki, że nie sposób na nie się 
dostać.

W dniu 21 grudnia odbyła się w  sa-  
lacn sekretarjatu wojewódzkiego BBWK  
przy ul. św. Anny 2 uroczysta akademja 
ku czci pierwszego Prezydenta Rzeczy-

z pow odu w yjazdu  n a  s ta łe  do L idy Dy.rek 
to ra  Witio!-da Po-doleckiegc dr. S tefan  B ur 
hard t, a d iu n k t U niw ersyteckiej Bibijoteki 
Publicznej.

Z ebrania -mai k tó rych  odbywa1 się w ym ia­
nu znaczków i m onet pomiędzy członkam i i 
gośćmi- (w łącznie do- m łodzieży szkolnej;, 
e d b y u a ją  isię we -środy od 17 m. 30 do 21 
przy ul. M ickiewicza 22 m. 2 w lokalu St-o-

w
s ta n  spoczynku. Tow arzystw o p rzeprow a­
dza ekspertyzę i ocenę, udziela fa-clhowy-ch 
porad  początkującym . Bliższych la jp r-  
m-icyj można (zasięgnąć we środy  w lokalu

K a r p  z a m i a s t  s i c z u p a & a
NIEPOMYŚLNE HOROSKOPY W  HANDLU RYBAMI

W roku bieżącym sytuacja na sposób r a i t o w a p o s p o l i t e j  ś. p. G ab rie la  N aru tow icza, zor 
iewództwie n jest próoowalo zorganizować podobne wyprawy. •* k d t i/o

Ryzyko było jednak zbyt duże i od zamiaru gam zo w an a  przezR adę G rodzką B ls\ ■
■ Jakkolw iek  nie rozsy łano  zaproszeń , u-

* * * dział spo łeczeństw a w ileńsk iego  w aicade
Wracaiąc lo niedostatecznej ilości ryb io- nl:j p n bardzo  liczny. P ubliczność w yneł

starczonycn do Wilna, lalezy wsoomnieć, że .J /  _ ,  • n i,tv lÓn wip a vale '|ecz 
sytuację ratują właściciele stawów hodowla- n , a szczelnie niety KO ą ę,
nych ze swojemi zapasami karpia. rów nież sąsiedn ie  pokoje i ko iy tarz .

Na jeziorze Usza gm. koityniańskiej pod- Sala  była pięknie udekorow ana i 
czas połowu ryb przez tamt. rybaków utonął p rzyozdob iona popiersiem  ś p. P rezyden

W szystkim , którzy c d d ili o s ta tn ią  p esłu gę

W i k t c r o u f l  G o d l e w s k i e m u
a w  szC 2egr  Int ś c i  W ie l e b n e m u  D u c h n w ;e ń s t w u ,  Z a r z ą d o w i  i w s p ó łp r a c o w ­
n ik o m  W i l e ń s k i e g o  B in k u  Z ie m s k ie g o  oraz  w s z y s t k i m  p rzy ja c iO fo m , k o l e ­
g o m  i z n a jo  iy m  n ł j d t r o ż . z e g o  M ę ż a  i O jc a  n a s z e g o  w tak c ię ż k ie j  d l*  
n a s  da w  li s k ła d a  s e r d e c z n e  B ó g  z ? p ła ć

RODZIMA

Akademja ku ati tsien? siego Prezydenta k t
Ś p. Gabriela Narutowicza

Lód jest stanowczo za kruchy, aby po ntin wskutek załamania się lodu 54-)etai Wincenty ja N aru tow icza. U staw iły  się poczty  
rzejść, żadna zaś łódź nie może utorować so- kisiel, mieszkaniec wsi Polusze. k ilkunastu  o ruan izacv i SDolecznvdi Na

loanu/pi Doniern DO 5-Ł'Odzinnvch poszukiwaniach
p r z e jś ć ,  -------------------  -  - -  . .
bie drogi wśród powłoki lodowej. . Dopiero po o-godzmnych

Dużo rybaków dowiedziawszy się, w jaki wydobyto zwłoki topielca.

Rewizor z W his>—  AUTOBUSY W  ŚW IĘTA. — Tow „- 
izrystwo miej-skich i  m ięd-ąynuastottych T-e,nia:r:zyst,wa mćędiąy 18 — 20, omaz u -człon- 
aam uuikacyj auto-bu.-owy-ch Spółka Akc. ków- ziarządu: dr. S tefana B u rh ard a  — oo- 
Oddz.ał w W ilnie peda ja  do pubbczinej w ia dziennie między 8 —  8,30 lub m iedzy — 
domoseu, iż w dn iu  24 bm. (da-ień w ig l j i  godz. 16— 15,30 te lefon  7-94. sekretarza 
Bożeno N arodzen ia), autobusy kursować poi*. F ranciszka M ułareteiego,'Skarbnika p n j a  d l a  umys-lowio-chorych, własność m  'g 
będą do godz. 18-tej, zaś hp pierw szy dz.on A ntoniego Kuchariskiego oraz 
Świąt t j .  2f tom v cale kursow ać m e będą. czącego K om isji Rew izyjnej 

Dniu 26 bm. auiohusy k łu sow ać będą Józefa  Chnysfos^-wsikiogo. 
a o r m a b u e .  R Ó Ż N E

R ew izor Gogola jest, nieśmierte.-Dy. 
G łupota partykulm z*, rów nież.  ̂ .

W  gm inie rudw skioj zna jd u je  sie kolo-

akadeniję przybył wojewoda wileński 
Beczkowicz, dowódca dywizji gen. 
Skwarczyński, prezydent miasta Male- 
szewski, posłowie sejmowi, reprezentan­
ci władz cywilnych i wojskowych

Akademję zagaił prezes Rady Grodz­
kiej BEWR inż. Jensz. Orkiestra 5 p.p 
leg odegrała hymn państwowy. Następ-  

Jutro bę-dziemy mieli (nareszcie powie- nje zabrał glos prof. Józef W ierzyńskj

S P O R T
JUTRO MECZ BOKSERSKI.

sunków w  Polsce w pierwszym okresie 
po uzyskaniu niepodległości i odtwo­
rzył świetlaną postać pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Na dalszy program akademji złożyły 
się- deklamacje p Janiny SinnoroKowej, 
produkcje chóru pocztowców. Na zakoń­
czenie orkiestra 5 p.p. leg. wykonała  
marsza żałobnego Chopina. Akadcmj i 
była pięknym hołdem złożonym pamięu  
Gabriela Narutowicza przez Wilno, —  
świadcząc o miłości, jaKą wilnianie ota­
czają piękną postać pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej, przedwcześnie 
zgasłego.
&Sg£*E23g£^3SiflB[gSgSi!fagS B M B g g g M g n

C H O D Z Ę  P O  M I E Ś C I E . * ,

SROMOTNY KONIEC PIERWSZEJ ZIV,Y!

PODATEK LOKALOAUY. Podatek LU STRA CJA  Za KIa DÓW O PIE -

wysłaam ik W ileńsk .ero  prezydenta „  , ,  . .
dnnit m ie jsk i. Z s ią d a ł ksią& i  rachunków  Pogoń Z u iE s, M akabr. K J-k a  m o z t  aow ych 

 Ł _ P.raej-i’ża.1, skontrolow ał, pochw alił, zachę- tw arzy . Zda!vi ałaoy s ię , n ic  Sipecja-lnie c ie -
od -łokab za rok  biez wpkic*k> zaledwie ó(J k u ń CZYCH. — S pecjalny  dele,°'ai. 4 m is -  cai Zupełniie jak  praw dziw y 'kontroler. Ina ego, a doku-ae, ze będzie. Zacz-
 — — w io inw w in  *łrmT4W . . .  ® -  Teraz, kolej na z-baaanie stan u  kasy  nie aię sezon- praym/ajmn-iej.

 ,IIZPk ł  P rzed  kilku dniam i obradow ał Zarząd
W ~ukłonach -zaprowadzono go do ka.^y. Okr, Z u ą z k u . Biedzono sdę nad  wynaleŁie- 

Ojworzorto. n iem  łdkans-tiwa im  dotychczasow y nega ty -
  P u a ta ? __  zdziwił się rew ident. włam wielu cz.onkow. Coś iam  uchwalono,
—• A bsolutnie —  ,pi inform ow ał z żalem  ano uaiąć się do roboiy

ewmz* as: s t a n  s-,e ..„aw unw a re  K io o tin ik : —  nu  m am y a n i grosza. G dy- . Juk będ-ie ^.-baczym y, a  tym czasem
/  , ’ j .  “ i t  , J .t,., !hv o-a-ni irnwideiri-t zcchcEł orstetniówte za n a- POjdiziemy do O środka (o óstaej wiecao-artystyczną  dla kn-ltuu alnego Wil- by w ®  rcwtid«ti.t z e c h ^ l  p rz tm o . rwsatozeć na, 7_,r

jtrocent ptaeników. W łaściciele domn ,v 
wskezu^ą p rzy  tej okazji, że większość- 
łych, k tó rzy  m e opłacili ndleź toszi podat­
kowych uchyLają się  również ed uisizcz-u- 
jks iC-omomcg-

S ta a  -ten odbije s ię  -bezwizgięciiaie na, 
■siynywach m iejskich, bow;em -właściciele 
voaesyj rów rież  nic mogą w yw iązać się  z 
włożcnych na Ech. zobowiązań 
nadawę n a  50 osób.

terj-ainy p-tzeprowadza -obecnie Ilustracje 
-w-szystkich tu ządzeń. zatóadóu. opiekuń­
czych u-a terenie mi-asta.

— WYSTAWA M1NJATUR ORAE I- 
LUMTNACYJ A rtu ra  Gzy-ka, urządzona w 
p ieknej s-ali Iztby P i z-emysł. -  Iła-ndl. pirzy 
u l. Mickiewicza 32, s ta  1-a się -puawdzrwą re 
rn ,el acja.

W ątpliwości nasze co do trw ałości zi­
my, k tórym  daliśm y w y. a z w ,prziechadz- 

. . .  . . . .  ce“ p t. „B iałe o n i '1, -okazały się, niestety ,
k tóry  w blisko godzinnem  pięłtnh skon- całkowicie słuszne! Od k ilku  dni jesteśmy 

iazid za s tiuow anem  przem ów ieniu  odm alow ał św iadkam i je j  srom otnego końca bowiem 
odnky. j.j0 e p0 ki^ w której żył i pracow ał G a- tr-oc-hę brudnego śm egu i icdu, k tó ra
m 'v w ' b rjel N arutow icz. Mów'Ca da ł zarys s l ’- jeszczt tam -sam  og.ąoam y, ,djc je s t  niozem

________ oOo---------------------- ijnnem ja k  rylbc żałasnem i je j  szczątkam i'
__ _ A jednak, s to jąc  nad  grobem n ieb —zcz-

0  f ł  E  Z  pk  ki, trzebe stw erdz:ć z uzinaraam, że zga.-U
. . u - a i o n n  pizied-wcześn'e zim a, m im ^ sró tk iego  sw ego

i o  S P ń łf iC  T  n h i W a  K a tO IlC K le g O  ;jy!VVOta( uczyniła  c z y s t k o  co m ^gla by
Archidiecezji W ileńskiej ludziom osłodzić icn -doozeoną -memską wę-

Roi zmica p rzy jścia  n a  św ia t Zbawicielu. drow„-.
Jezusa  Chryeftusa —  Boże N arodzenie — W przd-iągu 1-iczony-di n iem a, dm  zdą-

na. — W y sta: \ a  obeim uje k a p ita ln e  dzieło: 
.S ta tu t K a L is k l io r a z  zamówii n ia rządo-

—  EG ZEK U C JE W  ŚW T E T \ Podczas w e: Stanów  'Zjedn-oczo/oych „H isto rję  Wa- 
św.a. egzekutorzy islkarpowi będą wypoezy- szyngfioma", rządu Venezu-el;i ,,Epopea S i- 
,wpll, oowiem poBtanoWiomo, ze w 'dniach moina Boiiivara“ i L igi Narodów „P-a-kt Li- 
S5 i  26 "im. egzekucyj podiaiiKowych u za - gi N arodów ". W oe-lu ułatw ienia 'ziwiedza- 
legujących płatników  oie, będzie. Również nia, w ystaw a o tw arta  będzie prze-*, ca,ly o- 

w strzym a ,e są  rew izje  osobisie u p o Ja t- k re s  d!ni św ;ątecauych od 10 ramo do 7 w. 
nikow. bez pirze:ri«y. —  Liczne o rg an iz .c je  Zgłu-

—  H O TELA RZE PR O TEoTl rJĄ. —  sza ją  zbiorow e wycierozki. W  W ilnie w yvta- 
W ajwiązkiu z sy tu ac ją  w  Pi zemyśic łio-teiO- wa trw ać bediziie do Nowego- Roku. 
wyim, w łaściciele tych  z a k la d ó i w Wilnie

ósm ej wieczo - J«dm> z najradośniejszych ś . , i ą t  ehraesei- żyła pc zed stęstkn ionem i za śniegiem  c z y ­

imi Słówko u  parna piazydenta . Niecimy pc-pamzeć n a  za-mxtników. Czy p o - T S - '

—  ,>anów — rzekł ozięble: -  sa tu  bokserskiego ,po .JkiociA łeb todh" n ie - w szystkich, * n a jau je  sw oje u zew n ę ta« ie -
‘ jestem  dociągnięć organiziacyjnycń ? ( t)  it* e- Jednym  z obja-Wow tego1 je s t  piękny

iw naszem  społeczeństw ie zwyczaj sk łada- , . . , .
WIL. 0  L. G. S. NABRAŁ NOWYCH SIŁ  mia życaeń i wizyi sw olm  w  jbHższym i zna ^  zakonczem e aa s  re p o u azu  zadem-onstro-

z \\yn;kóv. kem roli... owszem 
zad; wiolcn-y. Z pa,nem prezydentem  pu-mó 
w ię. ProiBzę ma przyszłość nie u s ta  m ć  w 
pracy...

Ukłony, szurg-aniia, uszwiuoiwania.

m a WY.niaii: rosaoczyć splendory zimowego 
k ra jo b razu  v e wszelkich jegc odm ianach!

łączone, narazie  z lekką oaw ilżą, a następ ­
nie —  łagodnym  m rozikiem . -później unzy- 
szła kolej n a  słoneczny m roźny dzionek;

J w PRACY. jom ym . Z-wyczaj ten  pływie ze szlachetnych
Niemiele dobrego m oznąby -powiedzieć po-buaek r e 1 igi.iinych. a  w ire śc  swej je s t 

o ubiegłym  sezonie Okr. 2w , Grier Sporto- uzewnętrzlnfeaiiem m iłości bliźniego.
“  Bożego N arodzenia

zbytnio. nia ją. społeczeństwo. C zas;r dzisiejsze wy-
T eraz rr_; n a s tąp ić  jiopraw a Dokom ino m aga ją  rozlania m iłości -bliźniego w u'aj-

w wi-imie —  ODDZIAŁY P. C. K. —  Z arząd  O- 
opraeowaM etosie,my, saeroiko umioływcwa- kiręgu W ileńskiego PCK podaje do wifcdo- s “ K(>r d.-a cihoryoh
av  m em orjał, iz zam iarem  złożenia g o  w mości, że w czasie od dniu 1 listopada br. ,mi'a s t do W itaa, izanim rew izor zda spna.
wojeżrv ództwie ii m ag istrac ie . do dnia. dzisiejszego zoigainizo- \ ano  oddzia Prezydentowi! , . tra n s tu z j; d to g ą  w ciągnięcia do p racv  sze- szersze’ Aręgi społeczeństw a

Z ain teresow ani w skakują, źe podatek  iy PCK ,w Św ięcianach i Stolpcaćh, o raz K ierow nik W  s t a w k ę  i b i e i u ^  rogu  now ych osób. S-tafc s ię  to  na. w-Lm m og niczet h jednostkowej, indyw idualnej ™ : ™ ° V-

s s :  -
7 S S 3 & S *  **■**?**1 « * - * ■ W  «««»y «p-

sniżoe staw ek. ' W t.ymże czasie -w ysz.Kolomą
DOM NOCLEGOW Y DLA KOBIET, .ratownicze PCK :-,v LamdWarowi 

W najbliższym  czasie w iposaaji m iejsk iej srzagole.
/ W iJdlŁtUBW X li,LO-

w afa nam  poczciwa zima d- s a  ma j lepsze 
swe num ery: m głę i szroc l

Z.jawiska te, k tó re  naw et' w toku n o r­
m alnej zim y n ie  należą do fenomenów zbyt 

jednak  przyćm ione są  g ę s ty c h  n a  długo m u sia ły  u tkw ić  y- p a- 
i klęsk, k tóre  o g a r-  m i9ci w rażliw ych ma piękno jedn  isick T„

mg ta, k tó ra  ntczem w Londynie spoy iiti
przedusta-tniej n iedzieli w sw e niepazemik- 

,a em :sam em  n lone zasłany  s ta re  W ilno —  była cudo­
w na! O k ilk ad z iesią t kroków przed sobą

L a ta r­
n ie  unosiły  s ię  jakgdyby  w  pow ietrzu, a  
m głą w postac i ieciutki-ego szponu zdotm a

pr-ty ul. M łynowej ma być o tw a rty  m iej­
ski dom noclegowy dia kobiet, obliczony

S P O Ł E C Z N A

— NA RZECZ BEZROBOTNYCH, — 
W tomu wczorajszym -t. zn. 21 g rudn ia  br. 
wojewoda p. BtCŁkowicz zainicjow ał w Wi 
łensrim  Ur zedizie W ojewódzkim listę  sk la

1 Kmo „REWJ/1 ‘ —  W pierwszy dzień 
świąt 25 bm. zostanie otwarte w Sali Miejskiej 
przy ul. Ostrobramskiej Nr 5 Kino „Rewja“. 

Kino to będzb udźwiękowione najnowszą

czeągańsiai j Rym kiewicz. rów i zam iast' teg o  sk ładać  o fia ry  na rzecz
N o ,y  Zta-,Zą d 'z a in a u g u ru je  now y sezon ulżenia dola bliźniego, lub na  palące po- 

PRZEC1W KO GRYPIE, P R Z E /lĘ B lL N iU  ■' pt.crząrku stycznia . Będzie to  tró j d ó j ko- trzeby, k tó rych  wśród n a s  je s t tak  wiele.

Jań sk ie j, konsfa.towa.1 ze zdunderiem , n i 
m niej, mu więcej, ja k  ty lk o  b rak  w ieży ! 
Tak, budynki pocztow  ix> lewej i  kościół

uęui.c uuiwięKuw.une najnowszą ■ 1 — ....................      ’   r----  —
aparaturą z zastosowaniem ostatnich zdobyczy m ożna zasto sow ać  tab letk i T o ta l  T o ta l  ‘ . IŴ ‘ za'
t a o l m  ri ^ I ________     ^ "  . . . . °  o  TX>\\ .IS-CllH. l -T m r tm T  A >nnn ___techniki. Będzie io najczystsza aparatura z po 
śród kin wilenskich posiadająca ostatni modd 
konstrukcji „Marconi - Union'1.

często usuwa chorobliwe objawy. Ni. 
szkodliwy dla serca, żołądka i innyGi

Na pierwszy program ukaże się pierwszo - WgSnóW. SproDujcie i przekonajcie si- 
dek na rzecz  beziroix>tnyćh wisamian iza rzędny obraz dźwiękowy pod tytułem „Kobie sami, lecz żądajcie we własnym inter
t»rzysyiiamie życzeń i -składanie 'wćzyt świią- 
ecznych -i nowoiocznych, Ojfifeurowująic ma 

ten cel kwotę 25 zł., oraz p. ,vv ioewojcwoda 
\  Jankow ski krw-otę 10 zł. W szyscy pp. mm- 
czelmicy oraz uizędnicy alożyii odruśne 
sk Ł dk i ma akcję  niesienia pomocy bezr-o- 
bc-tnym.

-  GW IAZD KIA DLA N A JB IE D N IE J­
SZYCH DZIBSCL —  J a k  w la tach  zeszłych 
tak  i w ty m  roku, w ojsko w poczuciu tswej 
rapoinoty  iz calem społeczeństwem , w o- 
bresia św ią t, m yśli o doli iswy-ch w spół­
braci. Zatem  oprócz norm alnego oo-dn- ko­
w ania się oficerów -i podoficerów 1 pp.
Leg. ca  i zecz bezrobotnych —  iszenegowcy 
legjonćści tego 'pułku zrzekli się polepsze­
n ia  wili tu śwuąt ..cznego, przeznaczają,c do- 
Snwwtiaie i. z w łasnej immjatymy rów no- 
ważni* tego w kwocae 150 et. ma urządze­
nie gwiazdki dia maj biednie js w j dziaiw y 
Czym godny naśladow nictw a.

AKADEMICKA
AKADEM ICKIE KOŁA WILNTA X 

wie Lwowie, Wair&za.ue i Poznaniu, u rra -  
dizają „C zarną  Kawę" dnia 26 bm. o godz.
22 w sa lonach  G e.rgesU  Ceny kryzysowe,

— Ze Związku Strzeleckiego (Akademicki 
Oddział USB w Wilnie). —  Wobec licznych 
zapytań koleżanek studentek USB w sprawie 
zapisów do Aka .cmickiego Oddziału Zw Strze 
reckiego stud. USB komendant AOZS wyjaśnia 
ze zgoanie ze statutem oddziału zatwierdzonym , c .
przez Senat Uniwersytetu Stefana Batorego -  tovv v̂. bawl,neJ '  Eolskiej.
 — ............ - ___• , . . . 9  Am a r iu in iM  rt n n n 7  Q

•a z Monte - Carlo“ z najsławniejszą artystm  sic tylko oryginalnych tabletek Togai. 
E iropy LU D igover. Pilm ten Oświetlają o- Do nabycia we wszystkich aptekach, 
betiiie -największe ekrany świata. W Z P 7

Publiczność wileńską prócz tego spotka - —  ' - :
mila niespodzianka —nadprogram z udziałem
sil teatru cieszących się popularnością publicz- cyjne widowisko. Będzie to wspaniała rewja 
n°ści; p.j „Yo-yo“ 'Sylwestrowe, w wykonaniu ca-

Cjjńy miejsc najtans te z cen kinowych. tego bez wyjątku zespołu artystycznego, baie 
K.erownictwo, ,ak już donosiliśmy, objął tu i pełnej orkiestry Reżyserja tej barwnej 

p. Czesław Smoczyński, długoletni doświadczo rev ji spoczywa w rękach K. Wyrwicz -W id'- 
ny fachowiec, który wnosi z sobą najnowoczcś rowskiego, który jednocześnie opracowuje in-

^  Składajm y iw-tęc o f ia r : 'm a  rzecz be ro- ^  stmomie- is-tały ma swycł m iej-
-pc .v,iada sizejieg-mprez oraz k u rsy  sędziom-- bo-tmych, ,składiajmy o f ia r j ' n a  rąecs& bied- scach’. woeży, ow ej potężnej, iniewzru-
sk !e mych i nieszczęśliwych, ma rzecz W ydzia- ,!l d z ^ ^ u ic y  Si t- Jansik.ej, n ie  by le.

łów Paraf,ia 'm ycb „C aiitas"  i A rchtdjece- bvło cza-™’**
zj-akicgo Związku Tow arzystw  Dobroczym- n<> *  ,lue —■. .
mości ,/Cr.«titbas“ W-itoo, ul, M eiropcrtut-m i . . n a  Wolenakrej, amalogrczma
1, sk ładajm y ofiaay n.i -rzecz ratow ania Ba ‘s OÎ  pow tcrzcła  s ię  z I J«gyc»nym g m s-
zyliki, M atki Kościołów Archidjecezj? n - R atusza: n aw et do tarłszy

M iejm y ma dzieję, że seeom. będziię o ży ­
wiony. ('tj

I

niejsze walory k ierow nictw a kinowego.

Uporczyy/e zaparcie stolca, katary grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bo­
kach, przechodzą przy używaniu rano i w.e- 
czór po szklaneczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Jozefa". żądać w aptekach i drog.

TEATR I M U Z Y K A
-  Teatr Wielki na Pohulance - 22 i 23

grudnia o godz. 8 wiecz. „Sprawa Dreyfusa" 
Będcj to ostatnie przedstawienia tej świetnej 
„ztuki,^ granej' koncertowo przez naszych arty­
stów. 24 grudnia teatr nieczynny.

REPbRTLAl ŚWIĄTECZNY TEATRU 
WIELKIEGO NA POHULANCE

25 grudnia o godz. 8 wiecz. na liczne pi­
semne prośby i żądania prowincji, która na 
święta zwykle się zjeżdża do Wilna „Zygmunt 
August".

26 grudnia o godz. 12 w pot. przepiękna baj 
ka Maeterlincka „Niebieski ptak".

scenizaeyjnie catosć widowiska. Szczegóły pro­
gramu niebawem będą podane. Bilety nabywać 
można od 25 grudnia w kasie teatru Lutnia.

— Zniżki do k-atru Lutnia. — Administra­
cja teatru Lutnia w'prowadza z dniem 1 stycz 
ma 33 r. zniżki biletowe na wszystkie przedsta 
wienia (premjery, dni świąteczne) oprócz wido 
wisk po cenach zniżonych. Zniżk1 wydawane 
będą urzędom, organizacjom i stowarzysze­
niom po otrzymaniu pisemnych zgłoszeń, które 
przyjmuje administracja teatru ocl 10 — 2 jj.p. 
Informacje udzielane są telefonicznie. Tel. 2-2 L

CO G N A JĄ  W  K IN A C H ?
HELIOS Dzieck grzechu.
C4SINO: „ZABojSTWG O ŚWICIE".
PAN — Blaski i cienie miłości..
HOLLYWOOD — I  ady H am ilton
S T Y L O W Y  —  N atchnienie.

ŚWIATOWID — Na sybir
LUX—Ulani... ułani. .

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
WłAMANLE S K L E PO W E . Ze lSkle-

B a p S e ro  o p u S c O #  p r ? s ę  
a k t u a l n a  k s f ą i i o

ffitfsra Pintmrkza 
Unja I d y zu n i?  

kościelna w Polsce"
WILNO, *933 

itr  XVI i 128.
SkŁd główny w księgnn!
Ś W . W O J C I E C H A

i i

stzej, w re/zc ie -składajmy ofiary  ma te ce­
le, k tóre  w Ser-each ketoPkó:’, znajdą «\vój 
oddźwięk.

Pam iętać musimy, że ze :-;ki*omin\'ch o- 
fia-r zairuas-t życzeń i wizyt, odwdedizm- i 
przyjęć pow stać mogą znaczni sum y, dzię­
ki k tórym  osiągnąć można najs-ztachei- 

niejsze cele. .w im ię m iłości bliźniego, któ-

d-o kim? . F*iam' nie było go jeszc.ie ir^cale 
w id a ć !

A ów przepiękny szron, który okry ł n a ­
z a ju trz  -wszystkie drzewe i krzeit y !... Prz»- 
brwwtszy swą białą pow loką 'każdą gałązkę 
i najdnubrniejszy sęczek, podkreślił cm nie- 
doisr-rzegane zazwyczaj, cechy ch a rak te ry - 
ist ycztne poszczególnych plantacyj, uj'anwnjł

ra  je s t ,-pra'wdz’am-m iiożej m iłości a k tó -  0JWe oblicze, odkrył zachwyconemu
ira n a  św iat sprow adziła Roz u D ziecina w °  u  " m ii5 tajem-ir-ce...

Bjrt tc  osta tn i \\yczym a rty styczne j nie- 
bthSEózikii, jmźniej już  m ieliśm y fy-iko sska- 

izńem5 pokój ludziom dobrej ra-dm p 'uchę k tó ra  Obróciła w  niwecz
wszystk ie sp o r io we nadzieje! N ie m arTwmy 
się jed mik, obyw atele: „P ie rw y j blin  ko­
m o m '" — pow iada przysłow ie rosyjskie 
Po pierw szej n iefo rtunnej zim ie pirzyj-dzie 
a ru g a , praw dziw a i nauczy  m oresu oporną 
ziem ię! A miejmy nadzieję, że długu cze­
kać  zue będziemy potrzebow ali, ponieważ 

^  ludowe., k tó rt zawsz^ się  u  nais
tlaiwał s Praw< ẑ* ’ Pow iada, że gdy ,,Sw. B arb ara

. . . . , ,, , . po wodzie — Boże N arodzenie no u. -<Jy 1w  odczuc, a miano-wtcie w prow adził toaię- f  . . ; , ,
W uowod uzna nu. zasług Koła nad pod- gę oka orów  eksm-i-towamych za- M ośnwe ^  « * u  bieżącym  m ieliśm y „św.

w r. 1932 -.spir/eaiaii do-w ojska 186 koni, nn 
cgólną sum ę orzeszło 130 tęrsięcy zł.

Oprócz akcji -zakąoiu koni Koło z-ajmo- 
walo się propagow aniem  za .-.ad rearnej ho­
dow li koni, a w: roku przyszłym  z - .tła

jed en

sprow adziła 
Noc Betlejem ską, gdy rozległ s ię  hym n 
ehóró:\ anielskiicłi: „C hw ała B ogu na w y­
sokości, a na  
w oli“ .

Archidjecezjauny Inistytut Akcji Katolic­
kiej w  W tińie

Czarna Itefa lokatorów
daw li koni, a  ^  >Tofcu przv*szltmi z -ttłasnych * la śu icT l' śieda i :h  i drobnych
funduszów „  A * n ie ^ ? u c h o m io .iv  i . l n  ^ ‘̂ c h o m o s c i  -uprowadził b w d k o .pon tde uruchom iony 
punk t kopulacyjny ogierów

o°Wli -O ^ n L n a k ię g o "  11;e-3la< ,om ~Ueg lub trk ic li. fc tón ft iedy, m iejm j
Miniscers-myo Sijraw -W ojskow ych przyzna- ^  & chociaż od avnąt dzieli nas
ło  KMu w

nadwił'-
zaledwie

r. b. złoty medal.
jeszcze w yroków eksm isyjnych oczekują, Y„. , , ‘"t tL .  i ,  . v
Wb też tych. którzy p r o p . o c e d e r  li-  ^  k l1' ^ ’ m ieh ,u'a  * * *

26 grudnia o gudz 4 po poi. koncert ban- ,pU )>rKy  m. W ąwozy 3, nieznani złoczj'ńcy
-po w yłam aniu okna. -skradli w mocy 2  wo-r-godz. -ej ciecz. „Dzika 

8-ej wiecz. „Zygmunt

26 grudnia o 
pszczoła".

27 grudnia o godz.
August".

— „kanna Mahczewska" juz pakuje rzeczy 
aby w dniu 2 stycznia 33 r. wyjechać z trze- 
cieni anystycznem tournee z teatrem objazdo­
wym teatrów miejskich ZASP w Wilnie.

Łzłonkiem zwyczajnym oddziału może być każ 
da studentka i student USB, którzy złożą od 
nosur dc darację i odbędą próbę organizacvj 
jtą. Lłefclaraeje wypełnić należy u adjutant: ód 
dziah w godz. 9—15 w tymczasowym lokalu
40ZS (Ui Żeligowskiego 4) tel. nr 1 8 -2 3_

Tamże udzieki się wszelkich informac") dolv- 
czących oddziału.

ZEBRANIA I ODCZYT \
—UWAGA — PEOW IAOY. S ek re ta r­

ia t  W ileński Koła P  O. W. j>odajc do w ia­
domości, że w .związku z Nadzw yczajnym
V linem  Zebrań cm ia- d n m  8  girudnią b .  r. w s t a w i o n a ,  efektow n a i pełna humoru operet
to w j Zaa zad Kola uk-o-iudyluow ał aśęm a- k? ^ollo „Lady Chic“ z J. Kulczycką wyborną —  W ALNY ZJAZD KOLA HODOW-

ęprjącc Bre-zes K uła: Olb. N itkras-z S ta odtwórczynią roli głównej w otoczeniu naiwy OOW K (iN l
n  M-a-w', -wice - prezesi : ob. ob. Giceewicz bitinejszycli sił zespołu. Akt trzeci, w pałacu Ossoni i  W
SianSSław' i Pudk» A leksander. S ek re tarz  Maharadży, zawiera liczne produkcje oalttowe n . i m K- 
ob. Charcia rek Rp-man S k a rb n ik : ob. Be- uk,auu baletmistrza W. Morawskiego. Zniżki a
s mviba Jozef. Gzłonkówie- o1 ób H .rm e  akjdP<cWe wa , Będzie to ostatnie przed K-cncs-c.ą p. W. Suszyński -  staro,s ta  po­
no wicz S tanisław  Kęst j«wior i m • T h ^ * fwiem9 P'rzed świętami. W piątek i w so- wia-towy.

j fa t f  1 botę teatr Lutnia nie czynny. Spiriawiozdanie z działalności K oła złożył
a- dniu 1)4 w r- ~  „Yo-yo Sylwestrowe." — Zespól teaiiu in-ezes p. F.r. br. Czapski —  u  którego ,ze-

nowim inrąny Zarząd muzycznego przygotowuje na Sylwestra atrak- b ran i downedziełi1 isię, że ozłoinkówże Kota

ki -ouk.ru, większą ość ty ton iu  różne a r -  ^  T ^ e c k i, p. d r. T P^pow o  f '  W v-
ł*wlriiiv «jnn f̂vvi’inrift i  WMiTtOŚ î 7Q0 7,ł. ’

Po pr-7.yjęciu Jo wiadom ość; sp raw o- chwy mii sźkanio wej., w ynajm ując swe 
zdania zaizijdu- i kom isji r e «dizyjmej uostal kale podm jemoom.
w y*brAiy noiw-y izarząd o nafciępująoym sskła Lista, tego ro d za ju  jest jedyną bronią  
dzie. prezes p. J r .  nr Oszapski, czl-onko.wie w łaścicieli -pa zed nieuczciwym,: lokatoram i. 

mŁ Zygm im t M inejfco, p. iinż. W łady- Można bowiem powiedzieć, że na 100 wy­
padków* zaryw an ia  z kom ornem  przez ło ­

nie p iękną pogodę (zimową ! Przechodzień.

D Z IS N A
V. YW RÓCIŁA SIĘ  LODŹ Na rze

tyku ły  spożywcze-, łącizinej w artości 790 zł.
O kradzieży doniósł policji poszkodowany 
2bióiak Jan .

—  ZŁO D ZIEJ IW P. K U. Z szatni 
PK U  W ilno-Pow iat (W ielka 47) za ,'odo- ce D źw lnie w yw róciła aię łódź rybacka
w y złodziej Zykmii, Edw ard skradł trzy w raz  z trzem a rybakam i Janem  Kowale-

— hullo! Halioł Teatr Pohulanka sygnali- kaipelusze na szkodę zatrudnioinego W PK U  w.iczem, B-o-rysem P a n :akiem  i Stefanen, , , , . , , , . .
■uje: „Wielka noc sylwestrowa' gotuje szereg W ojtkiew icza Sianisława. i Rajski- Zauiek Bilk-o. R ybacy gmini prądem  rzeki w padli P™łr yce P-rzykł idy  kiedy lo k a to r zalega 

wspaniałych, bezkonkurencyjnych mespodzia- 5 ) } innych pracow nikóiw tego  ut zędu. Zło - ma „t iry, gdzie jeden z n ich  J a n  Kowale- 7 ” '°”m nTVWWW’'*
-  Teati muzyczny Lutnia. _  Występy j. I '® *  wraZ “  kapeluszam i wicz utonął, zaś dwóch uratow ano.

KulczycKiej. — Dziś po raz drugi wspauirk: uE t°- ‘ _
wj stawiona, efektowna i pełna humoru operet 65  r MIANA

katorów  i w ten  sposób rpjnow ania w łas- 
ci-cF.eli niei uchomości, lekko licząc jesl 75 
p.oioen-t, gdzie g ra  ro lę zła -wola i wy.ko- 
rzyisaanie sytuacji.

N a porządku dziennym  s ą  w ypadki i ka 
S tefanem  :f‘ w łaścicieli -nieruchom-c ści m a w sw ej

i c  t o m

rt-ŁU iumggc oOiru.ąo.

A S P I R i N A J
Do naoye-a we wsiyslk.cn opiekach.

NIEWIAROW1CZE
— PO D PA LEN IE , W e wsi Krzywiec,

^   4 . ;  ̂  g ___I f l  _  : „ a

w s i t e h  c e o r g e s 1̂  C z B r n B  1dnia 26 b» r, o godzinie 22 I K J  1 DlWi ihdfliniti Km Włionii e PtłPiin, L*onle i Bombie

jąey  z teo-muraiem, po dtug-im procesie zo­
s ta ł i\vr,< szoie u sun ię ty  z m ieszkania, a le  
zaległości ściągnąć niespo-sób, gdyż m e­
belki żony lub teściowe^ lub zgoła nic nie 
w arte, a  sam  pen lok a to r m a sw oje pobo­
ry  zajęte  n a  dłuższy caa-s przez kom om i-

uchy- 
ta -

zefa Stańkow a, k tóry  z zem sty  wzniecił o- w ynają ł p> er smrsj- m.t-szKame, naw et
gień w  liu-dyaikach gaspo-daaskich swego ójA ied za piere sze p a rę  m iesięcy, ale czyż 
sąsiada P io tra  H aw ryluka. z k tórym  pro- * mkafoi* d a je  jakąkolw ieł m oralną gy\ a 
cesow ił sie  o ziem ię. rancję, że zs m ie  ąc n ie  irrob* „pow tórki".

n n p r w i n  W  iin'!:e'resie wię< w szystk ich  w łaścicieli
M O Ł O D E L Z N O  nieruchom ości je s t zgłaszanie 4ego ty p u  lo- 

— LIKW IDACJA SEK T Z po-w. m olo- katoi-ów na czarn ą  lis tę  i n ieodnajm ow anie 
deczańskiego i woł-ożyńsk i ego piszą, że mieszisań orzpd przejrzeniem  jej. Tylko u 
znajdujące się w  tych pow iatach sekty ho- ten sposób mirżtna będizic ferowió się  przed 
durowcó.w i baptystów , wobec br-aku ziwo- nieuczciwością i .złą w-olą. Sposób ten da 
lenników, uległy likw idacji. Przyw ódcy dobre rezu lta ty  o ile w szyscy ■? łaści-ciele 
sek t w yjechali do pow. brzeskiego -ripiń- nieruchom ości so lidarn ie  i energicznie ak- 
fiłkśegK). j -  eję tę  poprą.

żywe 
Karpie, 

Szczupaki
i inne

Sandacze
żywo mf«)Z0L.e

INDYKI TUCZONE
P O L E C A

uf. M ick iewicza  3 , i#?, s  49
c e n y  r y n k o w e
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— .WfCEEPREaBS IZIBY 3.KARB0- 
W L J W GROI>ME. — W tych dniach pirsy 
był di> Grocllma wio^flłfezes Izby Skarbuw ej 
Białostockiej p. Majkowski, który prze.
,prciwadza ltrsteaeję tut. urzędów skarbo­
wych. We w torek p. wiceprezes przyjął de- 
'egację kupca.i', k tóra poruszyła cały sze­
reg ck tu r łnych spraw i między 'rrnemi tó- 
-winież i sprawę da odwania izju/bożałym han­
dlarzom aaległych podatków.

Pan .wiceprezes po wysłuc aamiu >astu- 
tatów delegacji oświadczył, iż tuż w m. 
styczniu T-c.zpabryv. ame będą złożone w swio 
im czasie podania, o darowanie zaległych 
pc datków

Urząd Skarbowy. w; k tórym p u icepre- 
zes urzędował, był form alnie oblężony 
przez ogromną masę płatników, kćóray do­
m agali się przyjęcia u p. wiceprezesa, któ 
ry osw. adczył zebranym, ze m„ae najwyżej 
Przyjąć delegację zebranych jdiarmików, na 
co zebrani isię ugodzili.

Delegacja t a  m iała być przyjęta w  dni u 
wcziG.ra j.azyjn.

— WIZYTACJ A T IT . SZKÓŁ ŚRED­
NICH. Jak  się aowiaoujemy, wiiizytatar Ku 
raitorjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego, 
p. Józef Szymano \kki przeprowadził w i­
zytację tu t. szkół śi ednich. W czasie po­
bytu p. w izycatora p dr. Mrozowska z War­
szawy wygłosiła d la tu t. nauczycieli od­
czyt p t . : .Polityka, a młouzież“.

— REJESTRACJA  m ł o d o c ia n y c h . 
PR CCOWN1KÓW. — Ukr zało isię obw iesz 
cze® ie Inspektora Pracy, że pccząw.jizy od 
1 stycznie 1933 r. wszyscy, u  których za­
trudnieni s ą  młodoc.ani pracownicy, w 
wieku do la t 18-ku, wimmi pod! ikarą .grzyw­
ny liuL aresztu pcw: aoomić Inspektora P ra  
cy o zati-udiiieniu młodocianych pracowni­
ków. Właściw ym Inspektorem  Pracy dla 
m. Grodna i  iww iatów . grodzieńs kies o , 
wołkcwywikt go, isckólskicgo, suwa’skiego, 
augustowskiego i ^zczuczyńskiego jest Ins- 
pekrtor P racy obwodu 33 i 35, irraędujący 
w  Gród. i-c. pnzv ulicy Wróblewisikiego 2.

— KURS SIÓSTR POGOTOWIA SA­
NITARNEGO. — Z dniem 14 stycznia r. 
1933 rozpoczyna się w szpitalu Okręgowym 
przy ul Zamko.oej kurs s ió str pogotowia 
.san itam ego Polskiego Czerw cnego Krzyża

— NARCIARSKA PORADNIA TECH­
NICZNA. — Przy- klubie sportuwym „CJre- 
,KOvia", oddział narciarsk i organizuje po­
radnię techniczna d la  Szerszych w arstw  
publiczności, chcącej upraw iać narciarst­
wo, — Poradnia udzielać będzie porad fa­
chowych za opłatą 50 gir. nabyw ającyir 
>przęt narciarski (m irdzież ucząca się ko­
rzysta z poradni bezpłatnie).

Poza G m  poradnia  za n iew ielką opła tą

uskutecznia montaż wiązań, impregnowa­
nie i terowanie nart, oraz iwi-zzeikie drobne 
reperacje przy sprzęcie narciarskim .

Porad udziela się w godzinach od 10 
do 12 i cd 17 do 19 każdego dnia za wy- 
jątk.em  niedziel i świąt.

Król Smlecnu i radości

wu.no HAROLD LL3YD
?,.d.  o t . . jq  po F u iu p ie  n a  ś  ą t a  -dwśedcl

Kino „ H E L iO a "
K I M 0 W A N J k  K “i» to l i

Wszyscy ś a i ts f i f  Go mwtlaćt

B f^ lie k O W l* !
KffO „A P O L L 0“
, f |

Wstęp od 49 gr.
Nie Dacząc, na p rz ed św ią tec zn y  okres,  
n s ^ i e t l a m y  w sp an ia ły  f i ®  ,eż v se r ] i

K°.T Moce Paryskie
z u lu b ień cem  publiczności  H e n r y  
0 » r i  w rc!i g t ó ^ n e j  Re y se r  Korda 
p o tre f  ł u m ie ję tn ie  w y k o rz y s tać  specy 
l iczne  tło  p a rysk iego  obrazu ,  d a ‘ac 
s i e t a g  . iskonale p o d p i t r t o t iy c b  ty p ó w ,  

f r a g n e m y  Zjcia  lewego Drzegn

!l
\

O i'w !5,kSHSI*J
P r g r / to w a  t>

Up n a  h u t  r ja  m i ło s n a  n a  t l e  r o z ­
ś p i e w a n e j  s t o l i c y  n a d d u n a j s k l e j  

p .  t .

Pwd serca biją 
m walca takt

w r- i la rh  g ł W n v r I n
IR E N A  C 4 R N E R 0 ,  

STEFa H LASKOWSKI 
I W . T J L O  R Y C H T E R

O j e .  a t r  i  w l e d  f i k *  w  J ę z y k u
p e l iK in ; .

„ P  f i  Ł & C Ł "
O n iK k . II.

Dziś'
j P o d w ó j n y  p r o g r a m  p r z e d ś w i ą t e c z n y  

f i r n y  p t.

„Paryż « dzień"
i

Życie jest pięKne
Wstęp 45 gr.

—  URZĘDOW A. W dniu  onegdajszym  
p. wojewoda S tefan  Sw iderski w yjechał w 
taw w rzyrtw ie naczelnika w ydziału p. Z. 
S arzepańskiego na iauąpeiKcję dc  B a ran o ­
wicz.

—  P IĘ K N Y  P R Z iK Ł A D  FU N K C JO - 
NlARJUSZÓM7 P P . —  Fu-nk-cjcwiarjutsze po­
s te ru n k u  P P  w Luoczy pow. now ogródz - 
ikiugo, zam ius4: życzeń św iątecznych zło­
żyli n a  ręce K om endanta Pow-iatowegc p. 
kom . K o n irym a kw otę 1 0  zł. # n  gw iazdkę 
d la  biednych dzieci.

—  NOWY N AGZELNira URZĘDU PO­
CZTOWO - TELEG R . W  NOWOGRÓDKU 
W  ty ch  dn iach  oh.iał urzędów anie nowo- 
miano-wamy na-cizielinik U izętiu P oczto  vo - 
Tolegraticziaego w  Nownogródku, p. Józef 
SMweoki, dotychczasowy uaczeltnik urzędu 
pocztcwego W M-olod-eeznie.

  O FIA R A  NA RZECZ BEZROBOT­
NYCH Z A M IaST  ŻTOZEN SW IĄ TEuZ- 
NYCH. —  Prezes Sądu Okręgowego w No­
wogródku p. H enryk  M uraszko, aawiwSa-t 

życoeń świąirczmych i. noworocznych- zło­
żył na  rzecz nez'-ohomych kw otę 10  zt.

— W IECZÓR CH O PIN O W SK I W  NO­
WOGRÓDKU. GiminaMum Państw ow e im. 
Ad. M ickiewicza w Nowogródku z łoży Jo, z 
praw dziw ym  pietyzm em , hołd pasnięal F r - 
C hopina, u rządza jąc  pozy w spółudzicli — 
Sekcji K u k u ra tao  -  Oś - iatow e- BB\VR, 
k tó re j p dyiekiO r B ansk , je s t Przewodnli- 
czącym, w ieczór n a  dochóu K oim telu  Ob­
chodu Chop;norvSSikiego wr W arszawce.

W ieczór odbył sw? dniia 3!8 g rudn ia  r .  b. 
w  Sali Gim nazjum  Państw ow ego ; program  
w ykonany  wyłącznie własnemii, miej:S)CO- 
(vvemi siłam i, św iadczył, ira;z jeszcze, iż ma 
m y — tiu u  siebie —  ludzi, roz.umiicj<vcych
i kochających m uzykę i  poezję, a  p> zyuem 
obaarzonych  pięknemi! ta len tam i, którzy  
chętn ie  i  'Ofiarnie, p rag n ą  uzyć trochę  te­
go piękna, swym bliźnim  ,i pi zypomnieć m, 
iż — nie sam ym  chlewem sportem  i w ek- 
©lamu żyje Gziowiok.

Odczyt w stępny, c  życiu dziełach C ho­
p ina, w ygłoszony przez p. prof. E. L uka­
sa , zaw ierał ciekaw e zestaw ienie, poparte  
biograficznemu .szczegółami, roli, odegra­
n e j w  Tuz-woju. polsikiieg-o i omantyzmu pir/cz 
C hopina — w  dziedzinie m uzyki, i przez 
M ickiewicza —  w dizrecteil .ie poezji, jak  
również anai.ogję m iędzy ich p rekurso­
ram i. Kaiziim. B r o d z iń.~kim i E lsnerem , je ­
dnym  z pierw szych nauczycieli Chopina. — 
Ja k  B iudzb isk i, a  potem  M ickiewicz w Bal­
ladach, p ierw si w prow adzili do poezji pol­
sk ie j życie i m otyw y 'ludowe, —  tak  E lsn er
ii jego uczeń, p ie rw si podnieśli ludowe 
p ieśn i na w yżyny artyzm u. —  J a k  M ickie­
wicz, w  D reźnie i Paryżu, tę sk n ił do „pa­
górków  leśnych" i Tej „co w O stre j świeci 
B ram ie", — tak , w  u tw orach  Chopina, 
p isanych  w tym że Pairyżu na M ajorce, raz 
po raiz rezb r zmiew a motyw polskiej koi co­
dy, m azurka, p iosenka —  Oba j  zm arli zda ■ 
la  od tego k ra ju , za k ló iy m  tęsklniili i obaj 
pozostaw ili w nim  przedm ioty swych pierw  
szych m łodzieńczych uw ielb i,e i —  T u  n a ­
leży wspomnieć, iż, .w „izeregu •wielbicielek 
p rzy jació łek  i opiekunek Chopina, p re le­
g en t pom inął tę, co b y ła  może z inich wszy­
s tk ich  n a jb a rd z ie j .in teresującą, n a jb ard z ie j 
kobiecą .i może Jem u ni jmilsizą, tę, co w 
o sta tn ich  Jeg o  chw ilach g ra ła  Mu, na Jego 
prośbę PreLudlum jedenaste, —  Delfimę Pd ■
tocką.

Po .dograniu przez p. prof. K . Łoziń­
skiego Poloneza iA-dur ii 7-go- tPreludjUm, 
usły,-zel’śm y M arsz żałobny i  M azurka, ze 
słow am i K. U jejskiego, w  deklam acji p. 
p -of. L ukasa, oraz PrCludjum  N r. 6 ze 
słowami! prof. Łozińskiego w ypow iedzia­
nemu bardzo ładnie, p rzy  Jego  aikcm pan- 
jameinciie, przez uozemice ki. 7 p. M arję Sn- 
wosaczykówmę, k tó re j zdolności do m elude- 
k lam acji m ogPśm y, już  w  ro k u  ulh,eglym, 
skonsta tow ać w  czasie A kadem ji M ickie- 
■wr,,ezowsk..'ej, zc-rgianizowranej przez G im na­
zjum  Państw ow e, gdy ,p. Sa wosizczyków- 
n a  od tw arzała  postać E w y w  Y /idzem a z 
U l  cz. „Dziadów".

Na d ru g a  cześć w ieczoru  złożyło s ię  k il­
ka  utworów fortepiainowych, <,v w ykonaniu  
p. Ab Trariew iskiego ta k  znanego i ogól­
n ie  ulubionego w ittuoza.

Za 'zorganizow anie m iłego ko n cen u  n a ­
leży się D yrekcji G im nazjum  im. Ad. M i­
ckiew icza uznanie i  oodziętoowanie, zaś 
tym . którzy na nim nie byli —  w yrazy 
współczucia. M. Rom .

PDPIE&AJCPE LO.P.r.!

K I N C
D Z W iĘ K O W E

„ŚW3ATiBWiO*‘
DłOPNO. Bryeińrk. 2.

Dzjj wstgp ołj 13 gr.
P e łn a  h u m o r u  k o m e d j a

MOC SZAŁU
W roli g łó w n e j  L U C iE N  B  R 0 U X
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Na gwiazdką! Koź 9 e Na ywiazdką!
FiRhA RA9J0WA « « L IN S I8 lf"

Groino, u?. Dominikańska 1 teł. 186 
Konto czekowe P. K. O. 12.157.

P O L F C A  ZA 160 ZŁ. G O T Ó W K Ą
S - ia m p o w y  o d b lo rn iK  r a d jo w y ,  z lam oam i

głośnikiem  akum ulatorem , baterją anodową 
i sprzętem  antenow ym

Na gwiazdką! Kor & « r  Na gwiazdką!
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ROZW IĄZANIE RAD GAIINNYC1I 
W POW. SŁONIMSKIM. P an  w ojew oda 
now ogródzki postanow ieniem  z dnia. 19-go 
grudn ia  1932 r. rozw iązał 3 ra d y  gm inne w, 
p o tu  słcnimsikiim, m ianow icie: kotsteoiwic- 
ką, kuryłow icką i dziew iątko wleką

Jak  n a s  inform ują, decyzjr. pow yższa 
zosiała powzięta, -z pow odu 'w ykazania n ie - 
dostaLecainej działaln,oścrii pozytyw nej p ra ­
cy ,w dziedzinie sam orządu gm innego. Od 
decyzji pana wojewody służy gm inom  p ra -  
w.o od o lan ia  s ię  do m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych.
g —  ZiEBRANŁE, SPRAWOZDAMY) ZE 
wT SŁONIM IE. — D nia  29 bm. odbędzie 
się w  S łonim ie pi.zy uispółudziale nowozoi 
ganizew anegc prezydjum  R ady  Pow iato- 
wej BBW R d władz adm in istracy jn y ch  ze­
b ran ie  spraw ozdaw czo -  poliityczme., w fctó- 
rem  w eźm ie udział siaereg -posłów ziemi iio- 
w ogród:kiej. Na. zeb ran iu  tern  ,p R. K a- 
w alec z No--i og ródka w ygłosi od'Cizyto w ai- 
ce z defety^zni.em. Spodziewać sio należy, 
że z a in te re su ją  się  t ą  m prezą jak  n a jsze r­
sze m asy społeczeństw a.

— AKCJA ODCZYTOWA W POW. 
SŁONI Al SK IM. —  Preicgent sekc ji k u ltu - 
ralno-oświritoW ej BBWR w  Now.ogi ódku 
p. R. Kawalec u d a ł s ię  w t.ych dn iach  do 
pow iatu słonimskiiego, celem  ożyw ienia 
działa lności kół gm innych  i  przeciw staw ie- 
n ia  się  antypaństw ow ym  w ystąpieniom  
czynimiikóiw ,viyv, ro.;owycli.

W zn ią,zku z tem  p. K aw alec w ygłosił 
w A lbeD ynie an .a  19 l>m. odczy,i n a  tem at, 
cele i zadania BBW R, walka z detfetyzmem 
era,z sy tu ac ja  gospodarcza w  k ra ju  i w al­
k a  rząd u  M arszałka P :isud.„kiego* z try z y -  
...em. Kała Dom u Ludowego w ypełniła się  
po brzegi. N a odczycie obecni by li: wójc 
g m n y , sek re tarz , komsudainit post ;z żoną 
i członkowie K oła G m innego -a - A lbertynie 
,w łcomplecie. AYyw,ody p re legen ta  zebrani 
przyjęli rzęsistem i oklaskam i.

— 7E B R A N IE  PREZYDJUA1 BBWR 
W  A LBERTY N IE — W tym że dniu od­
było- się zebranie -Prezydjum  BBWR w l i ­
b e rty n ie  przy  pełnym składzie członków-.. 
Om awiany' był s ta n  do-tyeih-caais-awiej pracy, 
Prezyd-jum -wyraziło -zadowolenie, że skoń­
czył się już. okres- bezczynności Kola. Dał 
s ię  bowiem aż nad -1 o odczuć dotychczasowy 
b r ik  odczytów. Pi zyjazd p re legen ta  był 
wielkiem yyydanzen-iem, d-ąw-cdcm czego 
było ogic-mn-e 'zai-nt-ere,aowanie się odczy­
nem. Obecny na, zebran iu  p. R. K aw alec z 
Now ogródka rozw inął p lan  akcji i1 a  -przy­
szłość. Jak o  pierw sze jad an ie  te j -akcji m a 
być w alka -z defetyzmem, przeprow adzana
u,, m iejscu , d rug ie  zaś: w alka z ik-yzy -em.

—  ODCZYT DR. W ALEK JA N  A CHAR 
KIEW ICZA W SŁONIA1IE. W  d n iu  18 b. 
m„ s ta ran iem  Polskiego T ow arzystw a K ra 
jornaw czugo w Sion -mit, ro sia ły  zorg-ani- 
®o'.\,ane odczyty d r  W a.lerjana Chnrkie-;pi­
cza n a  te m a ty :

I  „O naszych  rodzim ych T arzonach"— 
dla młodzieży szkolnej.

I I  „Od św Jó  za fa ta  K uncew icza do Jó 
zafa-ta 2 a,rtek!iego" dla społcczensBm  s ta r ­
szego.

i n  „Sloni-m, jego dzi-ej-e i ro la  w pnae- 
t-izłości i -u dobie obecnej" dla 79 pułku.

—  W A LN E ZEBRA N IE ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO W  A LB ER TY N IE N a 
osłatinik-m walnem  zebraniu Zw-ąziku S trze­
leckiego iw A lbertynie, po izlo-żeniu s p ra ­
wozdania. z działalności u stępu jącego  za ­
rządu, dokonano wyborów nowego, zarzą­
du, do k tó rego  między innym i wesi.li: ja ­
ko prezes K saw ery  hrabiia Pu-słowski. jako 
wii-ceprezct-ka Zofj-a h r . Pttslowiska, ska-rb- 
mik Litwino-wicz, sek re ta rz  T ytus M osz­
czyński i refer-ent 'vy-ch-owania obyw atel- 
skipgo S te fan  Kowarska. N a przew odniczą­
cego k-om.sji rew izy jnej został vybnany  
Ojciec Antoui: Niema,n-eewicz —  Jezu ita  
obrządku iwechodniego.

N ow oobrany zarząd, do- k tórego  weszli 
przedstaw iciele e lity  a lbertyńsk ie j, m a 
wszelkie dane  nalezylego rozweju- o rg an i­
zacji i postaw ienia  j-ej na od-po-wiednim po­
ziomie.

Z nając izaś o fiarność  w -pracy -społecz­
nej osób wyżej wymienionych śm iem y m-ieć 
nadzieję, że niebaw em  Związek Strzelecki 
■w A lbertynie w ybije się  na -czoło życia spo 
łecznego te j p ięknej fabryc/inej osady.

—  EK S)j LOZJa  GRANATU. — A nto­
n i S itko la t 30, m ieszkaniec m u ją tk u  K ru ­
powo o t , dereeryńsk ie j, rozb ie ra jąc  w do­
mu znaleziony w polu g ran a t, spowzrdowal 
wybu-ch, k tóry  go -pciszarpał w strzępy. — 
Odłam ki poeisiku Eramliły rów nież diziecko 
je,go, 4-letnie-go Stanisław a, będącego w ów 
csias w m ieszkaniu. Życie dziecka n ie  .j-es* 
zagroź cne. Dochodzenie wi toku,

— OPÓR P O L IC JI. —  V/ dum  18 bm. 
posterunkow y Szundryk M ikołaj -prow-adTid 
do womisairjatu do, oźkairza Luberkiego 
Szjnuia, zam,ies,zka!ego w Słonim ie, za n ie- 
przepisową jazdę i bicie konia, w  celu -wy­
legitymowania,. W  drodze. Lubeeki Usiło­
w ał zbiec, a  gdy go poster, izatrzymywai, 
uder/.ył go  s-ilnie w  piersi'. P rzy  pomo-cy 
ki>ku innych policjantów  iniespokojneg 
dorożkanza. obezwładnion.

Dochodizenie -w raku.
PO B IC IE  GAJOW EGO. M7 nocy ma 

17 bm. gajow y lasów ,państwo'wych K upis 
Michał, izamieszk-ały we w si Boja-ry, gm. 
kury  łowickiej, za trzym aj dw óch defraudan 
tów- leśnych, m ieszkańców wi--i P ies7iCzankit 
gm. ku rył o wieki ej — -Onufryka Stani,sla-wa 
i Kurazuika iPa-wła, -którzy -u czasie sekw est 
row ania drziewa staw ili czynn-y opór gajo- 
-wemu id otikii-wie -go pobili. Dochodzenie w 
toku.

''s t w Ś h u d r *
—  P A N  WOJEMYJDA SW IDERSKI W 

BARANOMUCZAł !H —  W  .dniu 20 g rud­
n ia  pan  w ojew oda Sw iderski przeprow adził 
inspekcję pow ’a.tu ba.-anawiokiego. Jatuic 
do Baranow icz, pan  w ojew oda 'zwi.dzil 
gm iny  H 'xrody9zo7ie i Stolowicze, następnie 
udał s ię  do  Baranow icz.

Koło P om nika N ieznanego Żołnierza 
pana w ojew odę p o w ita ł burm istrz Ja rm u l-  
sk i w otoczeniu radnych  m iejskich  i orira- 
uiizacyj społecznych.

O godzinie II- te j w sa li kotnferency jne;i 
Srarostiwa p an u  w ojew odzie p rzedstaw ili 
s ię  naczelnicy urzędów, duchow ieństw o i

M A C  14 KOMACH 3ŁYHNY FRAKCE %tk
J U 2  W I C  0  CC W  K A S 'F M  M t !  CIE

Di* łękow i.  

Kino

H E J O S

Ĉ îy KRYZYSOWE
BaLKOH 40 i 49 groszy 
P a r t e r  75 i 85 groszy

Dziś! R Itoidjwy prog wnl iMimrdju-d »®łl

DZiECKU 6RZFCHU
N fu  progm m :

w roi. g l  b o h U r r i n  . E  M A ‘ MARIE D R c S L E R  i t i i e z ró w o tn y  W a L l ACE B E E R t  
T ryum f,  kreac ji  W i l l i a m s  C hrpnres-s  .R A U JO ST A C JA  W. P. {a.* N irzw y k łc  t ło .  W y ło k ie  n a p .ę d t  

u spao la ła  gra .  Pocz. 4, 6, 8  i 10,20 Na szy  sean s  ceny  zniżone.
Ma ą w  i , i  J - u - n  Z t r  - m l  n -ohdi H A R O L D A  LLOYDA . K I N O h  A N I A K *

U J ł - j u  c e  K in u

„ p j y r
Wielka 42, te  i. 5 28

T y l i o  2 duli  W łp a t iu ły  p o d b ó j  y  progi>m. t )  N . j p u , ę ż t .  - i c y d z r ł o  f e i . c u e f la i r . \ c b  g v u , o  S  m a  S  o t  ( )  i gec |« łcy

•DŁMs ^ H. r j k W Ł * $ K i  i  e i u m G  M i Ł O i c i
2) S i a m p t ń i k a  ope re tk a

Prz ryszna muzyka Śpiew. Tłńce Homor

Oiwiękc-we kina
HULLYWubO
Mlcklew!cza '22  

tel. 15-28.

Dziśi Wielki f i ltr  g eu ja ln eg o  

W ro lach  g łó w e y c h

KTfHARDA OSSW&LDA , ,  U D Y  HM ILTON
C ONR A D V E ! 9 T  , L I L J A N A  H A l f

prizeds-iawiciele organiza-cyj społecznych, 
iUastęp n ie  pan- woje-woia -przyjął in te r e ­
santów , -ooczem złożył ofi-cjalnc -w.iayty.

Oa1 godziny 13 do 14 prizeprowiadził in ­
spekcję S ta ra s tw ą  i Wydizialu Powia towa - 
go, a  o g-odztmiie 14 mag;istra-tu li Komendy 
potu. PP.

— ZłAMLnST ŻYCZEŃ ŚW IĄ TECZ­
NYCH I NOWOROCZNYCH. Pan, s ta ro s ta  
Ne-ugebauer Je rzy  zam iast życzeń świąt-ecz 
ny,ch i nov»oto-c-zmych w płacił n a  raectz Ko­
m itetu  Bezrobocia w Ba&amon iczach 20 
(dw adzieścia) -złotych, m a jąc  nadzieję, żd 
cały- szereg osób m ie jsc a te g o . ś-poleczeńst- 
wa naśl-aduj-e go, zwię.kisaa-ją^ szczupłe- fu .i- 
duisae K om itetu  Bezrobocia.

— KIERMASZ GWIAZDKOM7Y Urzą­
dzony staraniem  Kom itetu Kiermasz 
gwiazdkowy -cieszy się nadzwyc-zajn-e-m po- 
v, iodzen.icm. Setki iu-dz:: odwiedza, kiermasz 
a i handel -idzie pomału. Panie gosposie pro 
sim y wyki rąyW.ać okazję, gdyż kiermasz 
w tym. tygodniu Się kończy.

A więc -wszyscy :n» k ierm asz!
K upujm y tylko n a  kierm aszu (!!
—  ECH A  OBCHODU IM IE iniN M AR- 

SZAŁKOVóET PIŁ SU D SK IE J. Zarząd O d­
działu  Związku StTEeleokśego na  posiedze­
n iu  swem uchw alił zakupić 30 obiadów di.i 
bezrobotuych, -wzamian depeszy hoidown - 
uzej do pani Marszałkow-ej Pilsudski-ej.

— CZYN GODNY N ^ŚLADOM ANIA. 
Członkowie Powiatowej Federacji Związ­
ków Obrońców Oj-czyzmy n a  -wmi-osek -pre­
zesa ip, Budrew icza uciiwaaLIi, że -każdy cizło 
inek federacji, uu aądzający wteczeirize w ig i­
lijną , zab ie ra  do siebie -1 — 2  -osoby dzie-ci 
fmjbiedlaiejszy eh, i bv choć w  tym  dniu  
poczuli się  S/iCizęślIi-wymi

— KRADZIEŻ DRZEM'A CZY ZŁOŚ- 
luIWOSĆ? —  Wiiaściciel sk ładu  drzew a 
Mo-w-saa -Suirwant zameldował -komisa,rjało­
w i PP., że iw nocy >z, 14 n a  15 bm. n iejaki 
J a n  Koaa!k,ow zrm . przy ul. Szerokiej prtzyr 
aizedl -na sk ład  drzew a i począł je k raść , a 
gdy stróż  Ła-jsza M ikołaj protestow ał, zo­
s ta ł  przez Kozaki w a pobity .

Nas-rępniie zmó r- po godzinie zjaw ił sio 
K ozakcw  z d rug im  towarrzyszem oraz no­
żem w ręk u  I  groził stróżow i zaiżurięciem.

M7ówczas stróż lia jsza schroni! -się w 
i udce kolej,owej, a. Kozak,o-w z towarzyszem  
k ra d li drzewo.

Tak oto  m niej więcej, brzm i ośw iadcze­
n ie stróża, a dzi-ało siię to  o p a rę  k rokó  \ 
od s ta c ji kolejowej i posterunku  PP.

— JEŹD ZILI N>A GAPĘ. SkiarzewiSK- 
-ze «wym kolegą w ynajęli taksów kę G obry- 
,ka. Zrobili 4 k u rsy  a  kiedy Gobryk zażądał 
aa p ła ty  — odmówili.

7'eraiz m usi ik-om-isarjat prowadzić do­
chód,zerue.

N«d p r o ę n m :  1«- ,  'g  ć .  it l ^ k o wg. — P oczą iek  o gocz. 4, 6, 8 i ' 0 , ' 5

l;!!lll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll!lll)lllllllllllllllllllllllllllllllllllltlilllllllllllllllllll|lllllllllll...................

Niż ęw ia z t lkę !
O z d o b y  c h o in k o w e ,  z a b a w k i ,  lalki, k on ik i ,  row enci.  G.y  d z ie c in n e

i towarzyskie.
Wie cz ne  p .ó ra ,  a lb um y ,  tek i i biuwary,  przybory  d o  p i s a n ia  i t .  p .

U ; o n im k i  g w ia z d k o w e .
Kalendarze, pocztówki, bilety wizytowe od zł. 1.20

C E N Y  Z N I Ż O N E

W. BORKOWSKI
Wifnrt, Kickirwdza 5, teł. 3-72

r.ójjo wileńskie
C Z W A R T E K  22 GRUDNIA

11.10 P rzeg ląd  p ra sy , kom . m eteo r.; czas; 
12.10 K oncert p o p u la rn y ;;  13.20 S łynni śp ie ­
w acy  n a  p ły ta c h ; 15.25 Kom . to w . „S o k ó ł" , 
15.35 P rz e g lą d  czasop ism  k o b iecy ch ; 15.50 —  
K oncert d la rruodzieży (p ły ty ) ;  16.25 L ekcja  
f ran cu sk ieg o ; 16.40 W y n alazk i i d o b ro b y t;  —
17.00 N ow e p ły ty ; 1 /.4 0  O M arji K onopnickiej 
(p o g a a a r .k a ) ; 17.55 P ro g ra m  na p ią te k ; 18.00 
M u zy k a  lekka, w iadom ości b ie lą c e , d. c. m u ­
zyk . lekk ie j; 18.40 C odz. o dc inek  p o w ieśc io ­
w y ; 18.50 R o zm aitości; 18.55 Kom. litew sk i,
19.00 O rd o n ó w n a  i K rukow sk i (p ły ty ) ;  19.20 
A udycja  n o w y ch  u tw o ró w  C zesław a  M iłosza: 
19.45 P ra so w y  dziennik  ra d jo w y ; 20.00 K on­
cert, w iad . sp o rto w e ; dod . do p ra so w e g o  dz en 
inka ra d jo w e g o ; d a lszy  c iąg  k o n c e rtu ; 21.30 - 
S lu ch o w .sk o ; 22.15 M uzyka  tan e cz n a ; 22.55 
K om unikat m e teo r.; 23.00 R e tran sm isja  m uzyki 
tan eczn e j ze s ta cy j zag ran iczn y ch .

G a l a n t e r i a

Iniditi PoisKte
Wilno —  WiieAska 29.

P o k c a  n o w o ś c i  s e z o n o w e  
udziafa  rabatu  $ * i 4 t * c z n a § e

WĘGIEL K o n c .  . P r o g r e s s *  

KOKS w s z y s t k i c h  k o k s o w i e A

BRYKIETY h m
w szcze ln ie  zam k n ię ty ch  I z ap lom bow i-  

ny<h w oz*ch 
PRZEOST H A N P L  PRZEMYSŁ,

# WHno
B u ,c :  J tg ie l lo ń sk a  3  tel.  8 i l  
S k l ł f y :  Dc- zole* v l»sn», Kiiowsk# 8, tel . 999

Of&ry
Z am ias t ży czeń  św ią tec zn y c h  i n o w o ro cz ­

nych  złożyli na  D om  S iero t im. M arsza lk a  jc 
zefa  P iłsu d sk ieg o : gen. d yw . D ąb  - B ie rn a :k i 
in sp ek to r arm ji w W ilnie 50 #1.

Pułk . dypl. K rzyżanow sk i B olesław  
1 ofic. sz tab u  Insp. 10 zl.

Na rzecz d o ży w ian ia  n a jb ied n ie jsze j d z ia t­
w y  sz k o ln e j:
Puik. P ak o sz  M ichaf, d o w ó d ca  O bszaru

W aro w n e g o  W ilno 20 zł.
O ficerow ie  D o w ó d z tw a  O b szaru  W a ­

ro w n eg o  W ilno  20 z ’.
O ficerow ie  K om endy M iasta  W ilno 10 zl.
PP tk  lek. dr. D o b aczew sk i E ug en ju sz ,

nacz. lek., garn izo n u  • 10 zl.
P lu to n  żan d a rm erji „W ilno  ' 5 z).
Kpt. N ossow icz, deleg . S z tab u  G łó w n e­

go  p rzy  D yr. R o b ó t Publ. i D y rek ­
cji D ró g  W o d n y ch  w  W ilnie 5 z 1.
U rzędn icy  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o  sklada;ą  

—; jako  p o zo sta ło ść  z Kwoty z eb ran e j na  
w ian ek  d la ś. p. inż. A u g u s ta . P rzy g o d zk ieg o  
na D om  D ziec ią tka  Jezu s z!. 67.

K o rp u s O chrony  P o g ra n icz a  B ry g a d a  ,,W il 
no" ziożonc z am ias t p rezen tó w  gw iazdk ,-w vi n 
d la  żo łn ierzy  te g o ż  K orpusu  sk ład a  na  gw iazd  
kę d la n a jb ied n ie jszy ch  dzieci zl. 34,50.

D la  uczczen ia  pam ięci z M orzyck ic11 I :al'£ili 
Ś w ią teck ie j na  h e rb ac ia rn ię  d la b ez ro b o tn e j -n 
te ligenc ji Z. S w ią iec k a  sk ład a  zl 10.

E. K. d la  rodz iny  B. sk ład a  1 zl.

ży w e  i ś i l ę t e :  k*rpf*, l in y ,  
s z c z e p i l i  p ło tk i ,  okonie  i 
wszelkie  In e z p ie iw sze g o  
ż ó o ia  z w ł i s n y r h  b a s e a ó v  

sp rzeda je

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R C r U C E N T O W  R Y B  -  
R Y N EK  D R Z E W N Y  P R Z Y  Z ° W A l n £ . ’ 4k .

T am te  s p r r e d a t  sandaczy  m ro żo n y ch .

Polskie Zakłady 
Rftdjot&dimtzne

JM R U M "
S pćtka  z ogr. odp.

W I L N O ,  u l .  W i l e ń s k a  20 (w p o d * ;
P o l e c a j ą  

n ied o śc ig n io n e j  J tk u śc l  a p . r a l y  r .d jo w e ,  
P raw d z iw ą  rew elac ję  s ta n o w ią  wzmacniacze 
d e t e l t o r o w e  wraz z w b n d o w .n y m  g łośn i  
k iem , zas i lane  z s i t c i  prądu  zm iennego

w cen ie  z l.  135
I Fachow e  ładow an ie  akum ula torów  N aj tańsze  
I ź ro a ło  z akupu  u d j o s p r z ę i u .

H U R T  O E T I .

6 A B I N B T
RacJonalne| kosmityki leczniczej 
Wilno, Mickiewicza 3t m . 4.

U R U  D Ę
k o b iecą  k o n se rw u je , d o skonali, od  w ieża, a- 
su w a  jej sk azy  . b rak i. M asaż  k o sm ety cz­
ny tw a rzy . M asaż ciała, e lek try czn y , w y­
sz czu p la jący  (p a n ie ) . N a trysk i „ llo rm o n a"  
w ed łu g  prof. Spuilla . W y p ad a n ie  w łosów , 
iupież, in d y w id u aln e  dob ieran ie  kosm ety k ó w  
do każdej te ry . O s ta tn ie  z d o b y cze  kosm e­

tyki rac jo n a ln e j.
C odzienn ie  od  g. 10— 8.

W. Z. P.

-  -

K u p n g

i  S P R Z E D ^ !
lUff f Vf f llłfW '

F^arcelacja m aj.

i ó a i s d w a r ó  w

S a n d a c z e
m ro ż o n e

Indyki
tncz . jne  

poleca n ł j t a n ie j
ZWIEDRYrt >KI

W.|rńska28,tel U

U D Z I E L A M
•ekcyj fran cu sk iego  —
— k o rep e ty c je  — m edro  

go. M ick iew icza 42 — 
11 tel. 794 „d  2 — < 
p< |T»ł

d z i a t k i letniskowo - ogrodniczo - budowlane 
nad Jeziorem, rozmaitej wielkości.

K o m u n ik a c ja  p o c ią g  »mi i a u t o b u s e m  c o  g o d z m ę .
W arunki ku p n a :  c z ę ś ć  p o ż y c z k ą  d łu g o t e r m in o w ą ,

reszta  ra tam i m i e s i ę c z n e n i .

Cena od GOO zł*>tvch za działkę.

! INFORMACJE:
w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna,

ul, Mickiewicza 4, m 2,

* w maj. Landwarów: Zarząd Dóbr.
| S _____________________________________________________________________ — -----------------------

L U k d le

MleiszKanle
2 pokoje  z znchnią d« 
wynajęcia, Dow iedzieć  
sic  B ia ios tocaa  6 —  1 
codzienn ie  od 3 p»p« l  
do  4 3 0 ___________

L o k a l
pod restaurację

r o w o o d re m o it to w an v  
d o  w yn a jęc ia ,  ni. Wiel 
ka  39 D ow ledz .eć  się  

t a m te  m Ni 1.

WĆLONT
Ślubne u p ln an  elt- 
g a a c k o  — ceny nl- 
s s le .  — V..lno, Sko 

pówka 7 m. 8,

W ydaw ca- S tanisław  M ackiewicz. D-ukarnia w ydaw nictw a „SŁOWA"

Dyrekcja Kotonlf
dla p sy c h i r z n ie  c horyck  

.. JANI£LISIKI"
p rzy  muje chorycl.  
opieka lekarza  pśych)e(. 
C a łko*  i te  r t r z y r r a n  » 
80 zł. m ies ięczn ie  Pa- 
rozum ieć  się  m o tn a  t e  
lefon iczu ie  —  r “c * h  
Po lukn ia ,  Nr. 1 , » ■  « 
l iszki*.  Dla n l e z a a e i  
n y c h  m t ę p s t w o  d a  2$ 
proc.

Redaktor w /z  W hold Tatarzyńskł.


